ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 


ROK H (V) 


Bezprawna działalność IRO 


Uchodźcy z krajów Europy Wschodniej wydani 
na łup agentów handlu niewolnikami i wywiadu imperialistycznego 
Protest delegataradzieckiego w Komisji out ić ONZ 


NOWY JORK (PAP). W ciągu dy- 
skusji, toczącej się w Komisji Spo- 
łecznej Zgromadzenia Generalnego 
ONZ nad sprawą uchodźców i osób 
przesiedlonych, zabrał głos delegat 
radziecki — Panluszkin. Podkreślił 
on, że jakkolwiek od zakończenia 
wojny minęły. już 4 lata, nie zakoń 
czono jeszcze repa cji osób prze- 
siedlonych. Według oficjalnych da= 
nych Międzynarodowej Organłzaćj 
Uchodźczej (IRO) w okresie od 1 
lipca 1947 r, do 31 sierpnia 1949 


repatriowano zaledwie 66.138 osób, 
podczas gdy w tym samym cz 
kra 


wywieziono do innych 
591,053 uchodźców i pr 

Paniuszkin zwrócił uwage, 
zachodnich strefach 
Niemiec i Austrie 


kich, wygnanych swego Czasu z do- 
mostw przez hitlerowców. Delegat 
radzieck: przypomniał, :ż rządy mo- 
carstw zachodnich nie wypełniły 
przyjętych na siebie zobowiązań 
zgodnie z porozumieniem z rządem 
radzieckim, jak również wyko- 
nały -zaleceń Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ. 

Mówca zaznaczył, że porozumie- 
nia pomiędzy wielkimi mocarstwami 
przewidywały m. in. zakaz wrogiej 
propagandy, mającej na celu unie- 
możliwienie lub utrudnienie powrotu 
do swoich krajów rzeszom uchodź- 
ców. Pomimo tego zakazu. 
zach dla osób przesiedlonych w za- 
chodn:ch strefach Niemiec i Au- 
strij prowadzi się nada] otwartą pra 
pagandę, przy czym biora w niej 
czynny udział urzędnicy IRO. 

Wszelkiego pokroju agenci prowa- 
ną robotę, nakłaniając 
dlone do niepowraczn 
ich ojezystych krajów. Age 
uciekają się nawet do przemocy fi- 
zycznej, ażeby wymóc na uchodź- 
cach rezygnację z powrotu do swo- 
ich stron. 


w obo- 


0005: 


W jutrzejszym numerze 


000000 


przemówienie przewodniczącego KC PZPR 
Tow. Bolesława Bieruta 


wygłoszone w czasie obrad 


Plenum Komitetu Ce 


Na marginesie deb 


OZWÓJ wydarzeń wykazał, że nie 

ma tajemnicy bomby, atomowej, 
którą miliarderzy amerykańscy usi- 
łowali zastraszyć i szantażować ca- 
ły świat. Stany Zjednoczone, które 
Judziły siebie same i próbowały oszu- 
Kać innych, że są jedynymi posiada- 
czami tajemnicy energii atomowej, 
okazały się daleko mniej zaawanso- 
wane w badaniach atomowych, niż 
azek Radziecki, podczas gdy w naj 
państwie kapi- 


ye: gi 
rzystuje się tylko dla celów wojen- 
nych, w pierwszym państwie socja- 
listycznym „energia atomowa zosta- 


łu — jak stwierdził min, Wys 
— wciągnięta w służbę wielki 
dań budo va pokojowego, wy: 
dza góry, zmienia bieg rzek, uż 


nia pustynie i-toruje nowe linie ży 
cia tam, gdzie rzadko kroczyła sto- 
pa ludzka”, 


Plan ameryka 


prace nad wykorz 
inne państwa ener; 
celów pokojowych, dia celów 
rczych. Plan amerykań 
zadanie umożliwi rderom 
rykańskim prawo ii 
wolną dziedzinę 
go każdego państwa. Zmierza on 
galkowitej , likwida 

j wszystkich 
Plan amerykański 
narodów. 


mich wyrz 
innych państw, nie daje tym pa! 
stwom żadnej gwarancji bezpiecze! 
stwa ze strony Stanów Zjednoczo- 
nych, 
dził Wyszyński 
zaniechania produkcji 


nie przewidywał 


zostawiająć te kwestie do uznania 


9909000000000000: 


powiedział 
min. Wyszyński — chciałby zanama- 
staniem przez 
i atomowej dla 
gospo= 
ma za 

ame- 
erowania w do- 
ekonomiczne- 


sawerenności 
innych 
niszezy 


vlan amcrykań- 
czeń od 


„Plan amerykański — stwier- 


bomb atomo- 
wych przez Stany Zjednoczone, po- 


. WTOREK 15 LISTOPADA 1949 ROKU 


Paniuszkin przytoczył szereg kons 
kretnych przykładów  potwierdza- 
lność w 
róż- 


jacych bezprawną dz 
tych obozach 


nych organizac; 


eli 

i 
jąc powrót do oj 
any osobom przesiedlonym, mo: 


PEKIN (PAP). — Jak podaje Agen- 
cja Nowych Chin, w Kantonie odbyła 
ż festacja dla uczcze- 
nia wyzwolenia midstą przez wojska 
Tudówe. W manifestacji wzięło udział 
ponad 200.000 osób, reprezentujących 
wszystkie odłamy społeczeństwa. Ol- 
brzymi pochód przez ulice Kantonu 
trwał ponad 8 godzin, Uczestnicy po» 
chodu nieśli portrety Sun Jat-Sena, 
Mao Tse-Tunga, Lenina i Stalina, 
Oddziały wojsk ludowych różnych 
rodzajów broni przedelilowały przed 
gen. Jeh Czien-Jingiem. Wojska były 
entuzjastycznie witane przez niezli- 
czone tłumy, z których wznoszono 
bezustannie okrzyki: „Wyzwólcie cale 
„Przepędźeie wrogów Chin 
itp. 


Pierwszy kongres 


studentów w Szanghaju 


SZANGHAJ PAP. W obecności 439 
delegatów, reprezentujących 116 tys. 
studentów uczęszczających do 341 
wyższych uczelni i szkół Średnich, 
rozpoczął się pierwszy kongres stu- 
dentów w Szanghaju. 

Obradom przysłuchują się przed- 
stawiciele władz miejskich, partii ko- 
munistycznej oraz wielu profesorów 
i naukowców. 


„Głosu“ zamieścimy 


ntralnego PZPR 


LAOSIE 


aty atomowej w ONZ 


samych Stanów Zjednoczonych. W 
ten sposób plan amerykański prze- 
kształcił się w „jawne oszustwo, 
w trick polityczny”. 


ARODY świata nie dadzą się jed- 

nak oszukać przez atomowych 
polityków amerykańskich, Wiedzą 
one, że amerykańska mania posiada- 
nia rzekomego monopolu atomowego 
zakończyła się sromotnym fiaskiem. 
Tajemnica energii atomowej w re- 
kach postępowej nauki radzieckiej 
zmusza do opamiętania się imperia- 


listycznych podżegaczy do nowej woj 
ny. Związek Radziecki, w którego 
rękach energia atomowa ze zmory 


ludzkości stała się  błogoslawień- 
stwem, siłą, która usuwa góry z dro- 


gi — mobilizuje do walki z obozem im- 
perialistycznym, z obozem wojny, 
setki milionów ludzi na całym świe- 


cie, którzy chcą pokoju i bezpieczeń- 
stwa. 


„Propozycje rządu radzieckiego w 
sprawie zakazu produkcji bro 
mowej — oświadczył minister 
szyński pozostają niezmie! 
bez względu na to po jej 
jest przewaga sił. Związek Ra 
ki uznaje, że korzystanie z broni 
mowej koliduje z sumieniem i hono- 
rem narodów*, 


Związek Itadziecki swoją konsek- 
wentną polityką doprowadził 
krachu awanturniczej, dyplom 


kaz broni atomowej 
nych rodzajów broni, zmie 
do masowego mordowania ludz 


[o zdecydowane stane o Zwi: 
ku Radzieckiego raz aT E 
dza ogromną rolę, jaką państwo so- 
cjalistyczne odgrywa ma Świecie jako 
obrońca: pokoju, jako wyraziciel woii 
mas ludowych całego świata, 


stwa zachodnie prowadzą w 
kę. Przykładem tego jest cho 
smana Sellera, 


Z; i zezwolił na 
w. jazd „do USA 15 tys. uchodźców z 
krajów Europy Wschodniej. „Ludzie 


— powiedział Seller — potrzebni 


"W Chinach Ludawcycka 


Potężna manifestacja ludności Kantonu 


na cześć Armii Wyzwoleńczej 


Witając zebranych studentów w 
imieniu Chińskiej Partii Komunistycz 
nej, Jao Shu-Shih oświadczył między 
innymi, że zadanie ruchu słudenc- 
kiego polega w obecnej chwili na 
wzmocnieniu jedności wśród studen- 
tów i usilnej pracy na polu nauki 
dla dobra budownictwa Chin Ludo- 
wych. 


Hołd pamięci 

Sun-Jat.Sena 

PEKIN PAP. Ponad 500 przedstaw 
cieli stronnictw politycznych, © 
łów armii narodowo-wyzwcleń 
Chin Ludowych, robotników i pra- 
cowników złożyło w 84 rocznicę uro- 


a PROLETSRIUSZ% WSZYSTKICH KRAJOM 


ŁACZCIH AZ WZA WAZY NE ZJ ENE EET ARRE 


M 
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jadowi ametyka ńskiemu ce- 


je00440000000001 


W 10 rocznicę zjednoczenia ziem uktaliskJóW 


Jubileuszowa sesja u Nauk USRR 


KIJÓW (PAP) — W Kijowie ro: 
poczęła się jubileuszowa 
USRR, 


podkreślił P 
osoby przesiedlone i u- 
mają być  wykorzystani 

ywiady pewnych krajów. 

t radzi 

vyko! 

sie 


y 


anie osób znaj! 
w. obozach 


ową zagaił prezy- 
Nauk USRR, A. W. 
y scharakteryzował ol- 
brzymie sukcesy narodu ukraińskie- 
go, osiągnięte pod ownictwem 
Bolszewickiej Partii i Józefa Stalina 
w dziedzinie odbudowy i rozwoju prze 
mysu, rolnictwa, nauki i kultury, 


dla 
dlonych jako taniej siły ro- 
zej. W obozach tych w zachod- 
strefach N; i 


jesze: 


Palladin, któ 
W sali konferencyj 

sca czlonkowie Akademii 
członkówie-korespondenci, pracowni 
cy naukowi instytutów naukowo-ba- 
dawczych i pr 


akcją rekrutacy 
jów zachodnich 
„ kenadyj 
holenderskich. 


Zhanktutowani dyplomaci“ atomowi 


stawiają na faszystowską Hiszpanię i Portugalię 


Prasa radziecka o anglosaskich opiekunach kliki frankistowskiej 


MOSKWA (PAP) — „Prawda pu h „o „obłudzie przod- 
blikuje role z i „ Autor przy 
X 


m, in. 


i Portugalię Salazara. Autor przypo- 
mina, że jeszcze w maju br. na II 
Generalnego | Zgromadze 
ONZ — przedstawiciel amerykański 
zaprzeczał golosłownie niezbitym iak 
tom, zapewniając, że Stany Zjedi 


y r ich pod- 


pomina 
dane prz 
generalowi Franco. 1 iche „iEebiazyi: 
ne" rozmowy w sprawie budowy Ww 


Autor stwierdza, że wzmocnienie 
obozu pokoju doprowadza do szalu 
egaczy wojennych. Zbankrūto- 


dzin wielkiego chińskiego reformato- 
ra i rewolucjonisty Sun Jat-Sem 
hołd jego pamięci. 


czone nie posia 
misji wojskowych, ani baz wojsk 
wych. 

„Prawda“ przyłącza 


Hiszpanii „ strategicz- 
nych dróg kolejo ustan- 
ne spotkania przedstawicieli ntilita- 


dyplomaci ntomowi coraz otwar 
[cisi sta ZM, R W SZCZE- 
gólności na frankistowską Hiszpanię 


szereg fak- 


Ludowcy wybierają 


WARSZAWA (PAP). — Ludowcy 
— członkowie SL i PSL w całym kra- 
jn intensywnie przygotowują się do 
Kongresu Zjednocze. ruchu Judo- 
wego, który odbędzie się w Warsza- 
wie w dniu 27 bm, W Kongresie we- 
udział delegeci, wył 
wiatowych oddzielnych walnych zja- 
zdach SL į PSL. 

Według informacji Centralnego Ko 
mitetu jedności ruchu ludowego, 
kowie Stronhictwa Ludowego 


w dniw 13 bm. zjazdy w 120 
powiatach, 
powia 


a członkowie PSŁ w 52 
ch. Zjazdy te stały się nie tyl 


zje 
Ambasador CSR 
w Peki 
PRAGA (PAP) — Prezydent Gott- 
wald mianował dra Weisskopfa nm- 
basadorem czechosłowackim przy 
centralnym rządzie Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. Dr Weisskopf pełnił 
dotychczas stanowisko posła w Szwe- 
cji. 


Międzynarodowa 
Organizącja Dziennikarzy 
w jednoliłym froncie 
z Międzynatodowym Zw, Studentów 
PRAGA (PAP) — Z okazji Mię- 


dzynar. Tygodnia Studenta gens- 
ralny sekretarz Międzynarodowej Or 
ganizacji Dziennikarzy — Hronek 
przesłał do zarządu Międzynarodo- 


wego Związku Studentów depeszę, w 


której pisze m, in. 
„W walce o lepsze zrozumienie 
i o przyjaźń pomiędzy naroda: 


dziennikarze stoją ramię przy ramie- 
niu w jednolitym froncie z młodzie- 
ža, zorganizowaną w Międzynarado- 
wym Związku Studentów". 


Nosi korespondenci piszą 
mm ji 


Centrala Handlowa 
Przem. Papierniczego 
'| przekroczyła plan roczny 
Dnia 11 listopada Centrala Han- 
dlowa Przemysłu Papierniczego pi 
kroczyla, plan woczny obratów warto. 
š milionów, wykonując go 


zakończenia 


w 
planu rocznego załoga CHPP podjęła 
dodatkowe zobowiązanie. 


uroczystym dniu 


Stanisław 
korespondent „Głosu 


Gębicki 
z CHPP. 


Manifestacje przyjaźni dlaZSRRi na rzecz sojuszu rohotnicza-chłopskiego 


tami frankistowskimi — pisze Autor 
deza o tym, że ich wspólni 


delegatów na Kongres Zjednoczenia |;; 
T panii. lowa lot- 

nisk i innych baz wojskowych w Hisz 
d się pod bezpośrednim 
stwem Amerykanów i pod 
ednią ich kontrolą. Jednocześ- 
ione są w Hiszpanii przy 
do ucenja Hiszpanów 
atniego w 


dnoczenia ruchu ludowego, co znala- 
zło wyraz w licznych wypowiedziach 
uczestników zjazdów i meldunkach 
o wykonaniu czynów kongresowych, 
ale stały się również maniiestacjami 
uczuć braterstwa i przyjaźni ze Zwiąż 
kiem Radzieckim i państwami demo- 
kracji ludowej oraz  maniiestacjami 


Prasa szwedzka o „niebieskich ptakach“ z USA 


SZTOKHOLM (PAP), Prasa 
szwedzka podjęła gwałtowną 1 ostrą 
kampanię protestacyjną przeciwko o= 


na rzecz obrony pokoju | zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

Jednocześnie chłopi -ludowcy dali 
wyraz serdecznej radości z powodu 
objęcia przez Marszałka Konstantego 
Rokossowskiego stanowiska Ministra 
Obrony Narodowej, wysyłając na je- 
go adres liczne depesze. 


ja 
przyszłej 
ę tam na szero- 


jadła > wemaga się, nie 
o ER i sojisz 


aby Szwecja nie otrzymała ani jed- 
nego dolara pomocy. 
Dzienniki sztokholmskie 


= 7 SM mylą się sq- 
dząc, swymi obludnymi oświad- 
czeniami wprowadzą kogokolwiek w 


nazywają 


x 5 an Poczyt- |hląd. Cała postępowa ludzkość uwaz 
świadczeniu amerykańskiego senato- | Tisze na |nie śledzi ich przestępczą działal- 
1a Thomasa, złożonemu w Wiedniu po | marginesie tej polemiki: „Senat ame- | ność na Półwyspie Pirenejskim. Set- 


ki milionów ludzi na całym świecie 
gorąco współczują narodowi hiszpań- 


krótkim uprzednio pobycie w Szwe= 
cji. Thomas wypowiedział się bardzo 


rykański jest politycznym punkiem 
zboraym dla wszelkiego rodzaju „nie 


krytycznie o wykorzystaniu przez | bleskich płaszków” i kompletnych |skiemu, walczącemu z bronią w ręku 
Szwecję „pomocy” amerykańskiej w |lgnorantów politycznych, przybyłych |o swe wyzwolenie spod dyktatury 
1amach planu Marshalla. Dodał on, | z najbardziej podejrzanych zakątków | feszystowskiej i nowych interwentów 


Całkowite równouprawnienie kobiet — 


jedną z największych zdohyczy ustroju socjalistycznego 


Przed sesją Rady Międzynarodowej Federacji Kobiet w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — Dziś rozpa- 
na się w Moskwie- sesja Rady 
ynarodowej Demokratycznej 
w której wezmą 
icielki kobiet z prze- 


że wystapi w Kongresie USA za tym. | Stanów Zjednoczonych”. A 


— imperialistów amerykańskich. 


stowskiego Komitetu Kobiet Radziec 
ko- 


z największych zdobyczy ustroju so- 
cjalistyezmego. 

enniki radzieckie omawiają do- 

niosią rolę, jaką kobiety radzieckie 

yszystkich dziedzi- 

„ kulturalne- 


kich Parfionowa oświadczyła, 
biety „> ie z ogromną rado 

ają awicielki całego 
świata w Moskwie i zgotują im cie- 
płe i serdeczne pr 


Prasa  rądzieci ego, podkreślając," 
uwagi nadchodzącej sesj ôd depato onych Rady Naja 
kich, Parfionówa w rozmowi rodowej Demokratycznej kj ZSRR | 
SPASE TEAR AEAT Kobiet, podkreślając, iá całkowite 
uchwała Fedóracji w sprawie zwo- | równouprawnienie kobiet jest jedną 


lania kolejnej sesji Rady w Mosk 
stała gorąco powitana przez demo- 
ne kobiety wszystkich krajów 


W kilku 


„HALKA" — W TASZKENCIE 
W stolicy Uzbeckiej SRR 
Taszkencie, odbyła się w Te 
Opery i Baletu im. Nawoi, prer 


miesa 


stepu i pokoju 
w ilości 150 
przygotowaniu zi 
| stępne wydania, 


świa 


Gd 
Do Federn 


rozsprzedany został 


do An- 
„Kobiet 


w 
trze 


i „Halk 
żują swe gorące pragnienie 8 
nia stolicy Związku Radzi Opera cieszy się wielkim powodze | TRANSPORTY POLAKÓW * 
i niem wśród miejscowej ludności, z Z NIEMIEC 
W dów rarya Dnia 13 pm. na dworzec Turz: 
— „PAN TADEUSZ“ — PO UKRAIS- | W Szczecinie przybył 
F SKU ly Polaków z Niemiec. Z Gustrow 
Poludniowa Korea Państwowego wydaw- | Pizyiechało 66 roln:ków — reemigran 


tów. az Berlina 300 osób, w więk- 
laików. Udają się oni 


h województw. 


tury pięknej w Kijo- 
ę bogato ilustrowane 
na Tadeusza 
kladu na język ukrai 
konał znany poela Maksym Ry 


w walce o niepodległość 
PENIAN (P AP) — Donoszą z Po- 
iowej Korei o silnych walkach, 
toczą się pomiędzy partyzan= 
tami a policją w prowincji Czoli. W 
czasie jednej z walk zabito ponad 20 
policjantów 
na uslugach 
w Seulu. 


wydanie |. 


KANDYDAT NA PREZYDENPA 
FINLANDII 


„ Kierownictwa 


HELSINKI (PAP). 
Demokratycznego) 2 

skiego postanow 
dydaturę b. premicr 
wyborach na stano: 
Finlan 


JĘZYK POSTĘPU I POKOJU 
Ponad 200 tys. osób uczę: 
kursy języka yjskiego, zorganizo= 
wane w Czechosłowacji, Podręcznik 
P. t „Język ros — językiem po 


50 zdrajców. będących 
marionatkowesa rządu 


Str. 


AN) Narody radzieckie gotowe sa zawsze mumm 


poprzeć twórcze wysiłki narodu polskiego 
Przemówienie ambasadora Wiktora Lebiediewa wygłoszone 


na lil Krajowym Zjeździe Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


F Drodzy Przyjaciele 4 Towarzy- 
sze! Niech mi wolno będzie powi- 
toč Wasz Kongres a tym samym 
wszystkich tak licznych przyja- 
ciół Zw. Radzieckiego w Polsce. 
W br, opublikowaną została po 
Taz pierwszy praca Tow. Stalina 
PL „Kwestia narodowa a leni- 
nizm“. Została ona napisana jesz 
czę W 1929 roku. W pracy tej Tow. 
Stalin podaje uzasadnienie różnic, 
istniejących między narodami. 
a świecie bywają różne 
narody“ — mówi Tow. Stalin, 
W  burżuazyjnych narodach 
burżuazja oraz jej partie nne 
cjonnlistyczne są główną siłą 
kierowniczą narodu, Dążą one 
do rozszerzania terytorium 
swego narodu przez zagarnię- 
cie cudzych terytoriów narodo 
wych, Cechuje je nieufność 
i nienawiść do obcych naro- 


iskają one mniejszości na 
rodowe. r: uja one 
wspólny perialize 
mem. Taki jest ideologiczny 

i społeczno - polityczny bagaż 

tych narodów. Do narodów 

hurżuazyjnych należą narody: 
francuski, angielski, włoski, 
północna-anerykański i inne 

im podobne. 4 

„Ale istnieją na świecie rów 
nież inne narody — mówi da- 
lej Stalin. — Są to nowe, ra 
dzieckie narody, które się roz 
winęły i ukształtowały na bas 
zie starych, burżuazyjnych na 
rodów po obaleniu kapitaliz= 
mu w Rosji, po zlikwidowaniu 
burżuazji i jej partii nacjonali 
stycznych, po utrwaleniu ustro 
ju radzieckiego. 

Klasa robofni i jej Interna- 
cjonalistyczna partia są siłą, która 
spaja te nowe narody i kieruje 
nimi“, | ! 

Są to narody kocjalistyczne. 
z Stalin charslkteryzuje w na- 
ujący sposób ich oblicze du- 
gwe i społeczno-polityczne: 

„Sojusz klasy robotniczej i 
praenjącego chłopstwa w łonie 
narodu w celu zlikwidowania 
resztek kapitalizmu w imię 
zwycięstwa budownictwa so- 
cjalizmu;  smiczezenie resz- 
tek ucisku narodowego w imię 
równouprawnienia oraz swo- 
bodnego rozwoju narodów i 
mniejsześći narodowych; znisz 
czenie resztek nacjonalizmu w 
imię utrwalenia przyjażni po- 
między narodami i utwierdze- 
nia internacjonalizmu; wspól- 
nyi front ze wszystkimi uciś- 
nionymi i niepelnoprawnymi 
narodami w walce przeciwko 
polityce zeborów i wojen za” 
borczych, w walce przeciwko 
imperializmowi*, 

„Takie są dwa znane w hi- 
storii typy narodów — mó- 
wi Tow, Stalin — narody bur- 
żuazyjne i narody socjalistycz 
ne“, Ta f 

„Nieufność narodową, narodo 
we odosobnienie, narodową 
wrogość, narodowe starcia — 
pisze Tow. Stalin — pobudza 
i podtrzymuje oczywiście nie 
jakieś „wrodzone*”, złowrogie 
uczucie nienawiści narodowej, 
lecz dążenie imperializmu do 
podbicia obcych narodów i o 
bawa tych narodów przed groź 
bą ich narodowego ujarzmie- 
nia. Nie uloga wątpliwości, 


Te 


że dopóki istnieje imperializm 
światowy, dopóty będzie istnia- 
ło również to dążenie i ten 
„strach — a zatem w ogromnej 
większości krajów będą istni 
ły i nieufność narodowa i odo- 
sobnienie narodowe, i wrogość 
narodowa, i starcia narodowe“, 


"Tak pisał Tow. Stalin w 1929 r, 
gdy istniał już na świecie Zw. Ra 
dzi jeszcze nie było 
ludowej. 


tego czasu minęło 20 lat — i oto 


jesteśmy naocznymi świadkami 
tego jak narody: Polski, Czecho” 
słowacji, Węgier i innych krajów 
Europy, jak równi: ielki naród 
chiński — obaliły władzę redzi- 
mej i obcej burżnazji orsz ujęły 
swe losy we własne ręce, pod prze 
wodem swych partii marksistow= 
skich. (Oklaski 

Już od lat pięciu 


wyzwolona 


Polska kroczy nowa drogą, dro- 

gą demokracji i socjalizmu. 
Od pięciu Jat rola kierownicza 
nie 


w narodzie polskim należy ju 
do burżuazji i obszarników. 
to było dawniej, lecz do polskiej 
klasy robetniczej, na której czele 
stoj jej marksistowska partia ro- 
botnicza, eé lat — to okres w 
historii niewielki, lecz wszyscy wi 
dzą wielki postęp społeczny i go- 
spodatczy, jaki nastąpił w naro- 
dzie polskim, który postawił so- 
bie za cel zbudowanie socjalizmu 
w swym ojczystym kraju. 

A my, ludzie radzieccy wiemy 
jak wielokrotnie potęguje się mi- 
ość narodu do swej ojczyzny, kie 
dy ta ojczyzna staje się socjali- 
styczna. Każdy człowiek pracy 
staje się gorącym patriotą swojej 
socjalistycznej Matki-Ojczyzny. 


Być patriotą — znaczy kochać ( 


swą ojczyznę, kochać swój naród, 
poświęcać wszystkie swe siły roz 
kwitowi jego sił materialnych i 
duchowych. Naród zaś — to ma- 
sy pracujące: robotnicy, chłopi, 
inteligencja. Naród — to milio- 
ny ludzi. Jedynie socjalistyczny 
ustrój społeczny może dać szczęś- 
cie narodowi, (Oklaski). 

Być patriotą w Wolnej Polsce, 
moim zdaniem, znaczy być hojów- 
nikiem o zwycięstwo socjalizmu 
w Polsce, hojownikiem a szczęś- 
cie robotników, chłopów i inteli- 
gencji pracującej, czyli olbrzy 
miej większości narodu. (Oklaski). 

Patrio! polscy, czynni na polu 
wzmocnienia przyjaźni ze Zw. Ra- 
dzieckim, mają tę przewagę, że 
wykorzystują w interesie Polski 
olbrzymie doświadczenia narodów 
Zw. Radzieckiego, zdobyte w wal 
ce o zbudowanie socjalizmu 
ZSRR na przestrzeni 32 lat, jakie 
upłynęły od Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, 

Jestem przekonany, że każdy 
przyjaciel Zw. Radzieckiego w Pol 
sce jest gorącym patriotą swej: oj 
czyzny dlatego, że pragnie przy- 
śpieszyć i ułatwić budowę socja- 
lizmu w swym ojczystym kraju, 
wykorzystując olbrzymie doświad 
czenia Zw. Radzieckiego. 

Sądzę, że każdy przyjaciel Zw. 
Radzieckiego w Polsce jest gorą- 
cym patriotą swej ojczyzny rów- 
nież dlatego, że chce przekształcić 
swój ojczysty kraj — Polskę w sil 
ne mocarstwo przemyslowe, wy- 
korzystując gotowość Zw. Radziec 


tym względem przyjacielskiej po 
mocy gospodarczej. (Oklaski).) 
Sądzę, że każdy przyjaciel Zw. 
Radzieckiego w Polsce jest gorą 
cym patriotą swej ojczyzny dlate- 
go, że chce znaleźć dla pracujące- 
go chłopstwa swego kraju ojczy- 
stego — drogi przejścia do kultu 
ralnegó i dostatniego życia, wy* 
korzystujac olbrzymie  doświad- 
czenie walki chłopstwa radzieckie 
go o socjalistyczną „przebudowę 


Jestem pr 
przyjaciel Z 
Polsce jest gorącym 
dlatego. że chce bronić 
granie, niepodległości i wolno- 
w oparciu o brate: 


chwytem twórcze sukcesy narodu 
polskiego, gotowe są udzielić 
mu zawsze i we wszystkim 
wszechstronnej pomocy i poparcia. 
Niech żyje przyjaźń między na- 
rodem polskim i narodami ra- 
dzieckimi! (Długotrwałe oklaski).) 
Niech żyje naród polski! (Dłu- 
aski 
yje wielki przyjaciel na 
rodu polskiego, Towarzysz Stalin! 
scy wstają, długotrwałe o- 
Klaski, Zebrani skandują: „Stalin= 


przekonany, że każ 
ie] Zw. Radzieckiego w 
e jest gorącym patriotą swej 
że trx / się 
o rozkwit swej ojczystej kultury 
narodowej, kultury swego bardzo 
utalentowanego narodu, opiera- 
jac się na doświadczeniach roze 
woju kultur narodowych na pod- 
stawie tecrii marksistowsko-leni- 
nowskiej w warunkach socjalizmu 


w |ż 


w Związku Radzieckim, (Oklaski. 

Pozdrawiam Was dzisiaj, moi 
polscy przyjaciele, w imieniu 200 
milionów ludzi pracy Zw. Radziec 
kiego i zapewniam Was, że naro- 
dy mojej Ojczyzny, śledzące z za- 


tandem Stanów 7 
Anglii i Frane 


meni ZA- 
Zachodniej 
t ukryty W zawo: 
glistych sformuława: 
komunikatu, ogloszo: 
go po zakończeniu obrad trzech 1 
mstrów spraw zagranicznych w Pa. 
yżi 


Komunikat zyedagawany został w 
mglisty i ogólnikowy celowo, 
rządom Wraneji i Anglii czas 
zygotowanie opinii publicznej 
do nowych ustępstw wobec niemiec- 
kich potentatów przemysłowych I a- 
merykańskich bankierów, Mimo jed- 
nak tych ogólników, ministrowie spr. 


zagranicznych USA, Anglii i Fran- 


Czarne dni ma Wall-Street 


nie potrafili zmylić opinii pu- 
blicznej. 


Prasa angielska i francuska 
U 


ko- 


o „udzieleniu poparcia 
i zachęty włączanii narodu niemiec- 
kiego do „wspólnoty europejskiej”. 


na decyzję 


Półoficjalny dziennik rządu fran- 
cuskiego „Le Monde“ przyznaje, że 
podczas konferen „poruszano pro- 
blem wcielenia Niemiec Zachodnich 
do paktu atlantyckiego oraz problem 
zbrojeń niemieckich”. Zaś znany pu- 
blicysta francuski, Pertinax, stwier- 
dza wyraźnie w dzienniku „France 
Soir“, że „rzecznikiem zbrojeń nie- 
mieckich jest sekretarz stanu USA 
Acheson", a zapowiedziane włącze- 


Przyjaźń, która gwarantuje Polsce 


niepodległość, nienaruszalność granic i pokój 
Ill Krajowego Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni 


d marginesie obrad 


W Warszawie rozpoczął obrady 
It Ogólnokrajawy Zjazd delegatów 
Towarzystwa Przy! ko-Ra- 
dzieckiej. Zjazd ten podsumuj 
ceni dotychezasowe osiagniecia Towa 
rzystwa w 
jaźni: polsko 
czy owe 73 
pracy organizacyjnej. 


Krajowy zjazd krzewieielt przy“ 
jaźni między narodem polskim a na- 
rodami Z: Radzi go będzie 


wielką manifestacją naszych uczuć 
przyjaźni i wdzięczności dla Zw. Ra- 
dzieckiego, któty przyniósł nam wol 
ność i stworzył warunki dla po- 
wstania ludowej Polski, który jest 
dla nas wzorem ; przykładem w na 
szej wake o zbudowanie socjalizmu 
w Polsce. „Dzięki Rewolucji Paździer 
nikowej dwukrotnie otrzymalismy 
niepodłegłość — oświadczyła dele- 


gacja robotników Urstisa, składając 
zenia w dniu 7 listopada amba- 
Sadórowi radzieckiemu w Warsza- 


wie. — Ale prawdziwą niepodległość 
odzyskaliśmy dopiero w 19845 roku, 
kiedy lud ujął władzę w swe ręce". 

Zjazd będzie również przeglądem 
sił i zwartości ideologicznej TPPR, 
które zacieśniając i pogłębiając przy 
jaźń do ZSRR pomnaża szeregi obo- 
zu pokoju i postępu. 

Prezydent Towarzysz Bolesław 
Bierut niejednokrotnie pódkre- 
éla? w swych wystąpieńiach zna 
czenie stałej i systematycznej 
pracy nad zaznajomieniem spo- 
łeczeństwa polskiego z życiem, 
dorobkiem i osiągnięciami Zw. 
Radzieckiego, podkreślał znacze- 
nie ciągłego upowszechniania do 
świadczeń narodów ZSRR w na- 
szym budownictwie. Zastosowa- 
nie doświadczeń kraju socjaliz= 


kiego do udzielenia Polsce pod 


mu i poznanie jego życia jest rę- 


Po oświadczeniu gen. Czujkowa 


Wzmocnienie obozu antyfaszystowskiego 


Deklaracja 
Kontrol- 


Republiki 
sprawowanych dotycht: 
kn administracje wojskową, 
powszechne zadowolenie 
d Indności niemierkiej, Prasa, 
polityczne i szerokie masy spo- 
łeczeńsiwa oceniają decyzję władz 
radzieckich, jako dowód zaufania dla 
wladz Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. W licznych oświadcze- 
niach czolowi politycy oraz przed- 
stawiciele masowych organizacji pod 
kreślają świadomość wielkiej odpo- 
wiedzialności, jaka obecnie na nich 
spadła. 

Postępowa prasa berlińska pod- 
kreśla, że podcząs gdy ostatnie Wy- 
darzenia w Zachodnich Niemczech 
świadcza o całkowitej zależności 


dlem zsgranicznyn 
Premier kraju 
Bruschke oświadezył w F 

„Rząd Krajowy ucz, 
ko dla powstania jednolitych, mi- 
łujących pokój, demokratycznych 
Niemiec i dla wzmocnienia obozu 
antyfaszystowskiego, pragnąc w 
ten sposób okazać się godnym 
zaufania, jakim dirzy mas rząd 
radziecki”, 

Wicepremier tego kraju, 
powiedział m, in,: 

„Akt władz radzieckich stanowi 
dalszy krok do odrodzenia suwe- 
renności Niemiec. Musimy wypeł- 
nić wszystkie zobowiązania, Wy- 


Sieyert, 


mo. 
wiel y 
naszego narodu, ktå 
zbrodnie hitlerowców“, 


dowych, 
rząd 
Republikę 

à Wyraził on przekonanie, 
masy pracujące, zególnie w Za- 
chodnich Niemczech, w zeze silniej 
szym stopniu przyłaczą się do walki 
o jednolite Niemcy, 

Na licznych zebraniach, zorgani- 
zowanych na terenie wielkich zakła- 
dów pracy, robotnicy uchwalili rezo- 
lucje, zawierające przyrzeczenie po- 
parcia ze wszystkich sił rządu Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 


SZA 


1 dego pokojowej polityki, 


Polsko-Radzieckiej) 


kojmią naszych własnych osiąg- 
nięć w zbliżającej się realizacji 
6-letniego planu budowy pod- 
staw socjalizmu w Polsce, 

Pogłębienia 
Polsko-Radzieckiej wniósł 
ło zbliżenia mię- 


ję z każdym dniem, Mość czlon- 
przekroczyła już liczbę 2 mi- 
lienów. Świadczy to o wzrastającym 
zainteresowaniu mas pracu; 
Polski krajem, ktory zbudował so- 
cjalizm į buduje komunizm, 

tki tysięcy ludz) pracy miast i 
wsi, w Kópalnisch, hutach, fabry= 
kach, w gospodarstwach rolnych, in 
stytucjach, Im:ach i s 
niiestowały swą gorącą przyjażń na 
akademiach, zebraniach, odczytach 
1 koncertach, Setki tysięcy ludzi bra 
ly aktywny udział w organizowaniu 
imprez w świetlicach zakładów pra- 
cy. W woj, łódzkim np. wszystkie 
fabryczne j wiejskie zespoły świe- 
tlicowe wystawiły sztuki rosyjskich 
i radzieckich dramaturgów i zorga- 
nizowały wieczory dyskusyjne oraz 
pieśni į tańce narodów radzieckich. 
i jażń robotników 
go, Wystar- 
czy wymienić, że w samych tylko 
Ratowieach zorganizowano 200 no+ 
wych kót Towarzystwa | 50 kursów 
języka rosyjskiego, na których roz- 
poczęło nańkę 1500 osób, 


Związkn Radzieckiego wśród chło- 
pów. W woj. gdańskim np. 46 zespo 
łów świetlicowych robotników rol- 
nych zorganizowało wieczornice, na 
których wygłoszono referaty, obra- 
zujące osiągnięcia radzieckich go- 
śpodarstw rolnych, a 80 świetlie 
PGR założyło Kąciki Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, 

W przededniu 32-ej rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej ze 
wszystkich zakątków Polski popły- 
nęły braterskie pozdrowienia do na- 
rodu radzięckiego, popłynęły prole- 
tariackie słowa wiary i ufności od 
robotników, chłopów, kobiet i mło- 
dzieży polskiej, Załogi kopalń i fa- 
bryk wysyłały listy do swoich to- 
warzyszy robolników radzieckich, 
nełne uznania dla ich pracy i waj- 
Ki, pełnę wdzięczności za nauki, ja- 
kie czerpały i czerpią z osiągnięć 
ich zakładów, Polska klasa robotni- 
cza  składala życzenia milionom 
swych braci w ZSRR, życząc im dal- 
szego, wspaniałego rozwoju i jedno- 
cześnie dzieliła się z nimi własną ra- 
dością z powodu swych osiągnięć w 
wykonaniu planów produkcyjnych, 


III doroczny Zjazd Few. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przyczyni się do 
dalszego systematycznego zacieśnia- 
nia nierozerwałnej, wiecznej przy- 
jaźni i współpracy między Polską a 
Związkiem Radzieckim, gwarantem 
naszych granic 1 naszej niepodległoś- 


Pogłębia się również przyjaźń dla 


conan 


cì, heroldem pokoju i postępu, 
OOOO SIO LOD 


Racjonalizatorzy Zakładów 


LINY 


Starachowickich 


NOWY 


podejmują wezwanie tow. Walaszczyka 


W zwiazku z apelem Jana Walasz- 


czyka, iacjonalizatorzy Zakładów 
Stara -kowiehich: Aleksander Skro- 
nik i Eugeniusz Wojciechowski zło- 


zyli następujące oświadczenia: 
„da, Aleksander Skronik, szlifirz 
tabryki naszędzi podejmuję wezwa- 
i zczyka do współzawo- 
ności. Dokonałem 


i 


uEprawn które przynoszą 


Zakladom ok. 740 tys. zt oszczędno- 
ści racan Pierwszy pomysł dotyczy 
wrofiowgnia tares szliherskich przy 
| pomocy jednej operacji, 

y| Drugim pomysiom była konstruke 


čja przyreadu do szlifowania równo- 
cześnie 3 wewnętrznych wiwotów cy 
Jindra, a trzecim — skonstruowanie 
oprawki szybkowymiennej przy sali- 
lierce 


Tączam się do słusznej inicja- 
pizodownielwa w oszczędności 
i wzywam towarzyszy z innych fa- 
bryk, by tą diuga służyli budowie: 
dobrobytu i pólęgi kraju. Zwracam 
się do CRZZ o wydanie współzawod- 
nikom w oszczędności specjalnych 
książecze! 

Również Eugeniusz Wojciechowski, 
kierownik wydziału montażowego fa- 
bryki w Starachowicach zgłosił u- 
dział we współzawodnictwie o wiek- 
sze oszczędności dla dobra kraju. 


„Od roku 1948 — oświadczył on — 
opracowałem $ pomysłów racjonali- 


zatorskich. Jeden z nich przyniósł 
1.198 tys. zł rocznej oszczędności, dru 
gl 350 tys, zł, trzeci 1050 tys. 
Skonstruowałem przyrządy da próbo- 
wania szczelności Ponadto dokona- 
łem dwóch innych usprawnień, które 
już są zastosowane, lecz nie zdąży- 
łem jeszcze ich zgłosić, 

Obecnie pracuję nad dalszymi dwo 
ma usprawnieniami. Zapowiadam, 


się do CRZZ, aby 

dia w ich, 
udział w tej nos 
wodnietwa”, 

. A 

Wielki sukces 
zakladów hutniczych 
w TAGANROGU 
MOSKWA (PAP) — Załoga jednej 
z największych hut im. Andtejewa 
w Taganrogu zameldowała o przed- 
terminowym wykonaniu całego cyklu 
produkcyjnego planu pięcioletniego. 

Zakłady hutnicze w Taganrogu, 
jedne z największych w Związku Ra- 
dzieckim, wykonały pięcioletni plan 
produkcji rar w ciągu 3 lat, wyro- 
bów walcowanych w ciągn 3,5 lat 
i wytopu stali w ciagu 3 lat i 10 mie- 


którzy pragną w. 
wej Tomie współ 


sięcy. 


Trizonia zjada Francję 


Realizacja planów Hitlera pod sztandarem dolara 


nie Niemiec Zachodnich do „wspól- 
noty europejskiej“ oznacza „bliski 
udział Trizonii nie tylko w Fritalu- 
xie (unli gospodarczej Francji, 
Włoch, Belgii, Holandii i, Luxembur- 
ga), lecz również w wojennych pak- 
tach brukselskim i atlantyckim. 

Pertinax w dalszym ciągu zwraca 
uwagę, że wobec odsunięcia przez 
Stany Zjednoczone Anglii ad, udzia- 
fu w Fritaluxie „Niemcy zajmują 
czołowe stanowisko w Europie Za- 
chodniej kosztem Francji“, Ta sama 
obawa wyrażana jest łeż przez inne 
pisma, Tak np. dziennik „Liberation 
podaje, że w wyniku powziętych na 
konferencji tehwał, Niemcy Zachod- 
nie zaczną w najbliższym czasie od 
grywać rolę większą w Europie Za- 
chodniej, niż Francja. Wskutek 
ustępstw rządu francuskiego — pi- 
sze „Liberation* — zwyciężyła teza 
hitlerowska w sprawie hegemonii 
Niemiec nad Francją. 

Prasa reakcyjna próbuje zamydlić 
oczy opinii publicznej pisząc, że w 
zamian za ustępstwa poczynione 
przez Francję, a więc zgodę na pòd- 
wyższenie produkcji stali oraz ze- 
zwolenie ma produkcję zakazanych 
układem poczdamskim produktów: 
syntetycznej benzyny i kauczuku, 
w zamian za zgodę na otwarcie gra- 
nie celnych dlą towarów zachodnio- 


niemieckich, Francja zostanie do- 
puszczona do udziału w zyskach nie- 
mieckiego przemysłu stalowego. 

W związku z tym reakcyjne pisma 
rozpisują się obszernie nad oswiad- 
czeniem Adenauera, marionetkówejzo 
kanclerza Niemiec Zachodnich, który 
„wspaniałomyślnie* ofiarował się do- 


puścić przemysłowców francuskich do 
10 procent udziału w przemyśle za- 
chodnio-niemieckim. Istotnie, Ade- 
nauer, pragnąc ułatwić rządowi fran 
cuskiemu , jego politykę kapitulacji, 
takie oświadczenie złożył, ale kiedy 
korespondenci różnych pisin zapyta- 
li, skąd Francja ma wziąć pieniądze 
na tak wielkie inwestycje, Adenauer 
2 uśmiechem odpowiedział, że może 
sobie pożyczyć od Amerykanów", 

Nie ulega żadnej watpliwości, że 
takie rozwiązanie najlepiej odpowia- 
dałoby zarówno amerykańskim, jak 
francuskim i niemieckim przemy- 
słowcom. Sam Adenauer jest starym 
rzecznikiem współpracy międzynaro- 
dowych karteli, Amerykanie zaś wo- 
lą ukryć swe inwestycje za francu- 
skim parawanem, a francuscy prze- 
mysłowcy chętnie im tego parawa- 
nu użyczą, jeśli będą mogli pożywić 
Ez ochłapami z amerykańskiego sto- 
lu. 


O ile jednak realizacja tego planu 
włączenia Niemiec Zachodnich do 
„europejskiej wspólnoty” i wysunię- 
cia ich na czołowe miejsce może przy 
nieść pewne korzyści jedynie magna- 
tom francuskiego ciężkiego przemy- 
słu, to dla wszystkich innych wąrstw 
narodu francuskiego oznacza to 
wzrost trudności. gospodarczych. Naj 
dotkliwiej ucierpią od tego oczywi- 
ście masy pracujące Francji i Nie- 
miec. 

Już następnego dnia po zakończe= 
niu konferencji nawet paryski 
Monde“ zadawał sobie pytanie: Jak 
rolnicy niemieccy przyjmą produkty 
francuskie? Jak Francja poradzi so- 
bie g koskurencją niemiecką? itd. 
Demokratyczna prasa niemiecka na- 
tomiast nodkrajla, że polityka Ada- 
navera twórzenia z Zagłębia Ruhry 
bnego autonomiczne 
twowejto, będącego 
rodowych, 2 głó- 
ich karteli jest hez- 
prawna nigdy nie będzie uznuna 
przez naró:l niemiecki i jego Jedy- 
ny, prawdziwy rząd w Berlinie." 

Narody francuski i niemiecki nie 
złożą dobrowolnie swojej suwercnno- 
ści na ołtarzu nowojorskich piełdzie- 
rzy, baronów rubrskich i francu- 
skich potentatów przemysłowych 
z Lotaryngii Będą one walczyły 
przeriw przekształceniu Niemiec Za- 
chodnich w bastion amerykańskiego 
imperializmu w Europie i kuźnię nos 
wej agresji. Będą one walczyły 
przeciw realiżacji planów Hitlera 
pod sztandarem dolara, Przeciw te- 
mu wystąpią również inne narody, 
gdyż tworzenie z Niemiec Zachode 
nich szturmowego oddziału amery« 


kańskich agresorów godzi bezpośred= 
nio w interesy wszystkich narodów 
Europy, 


Nr 314 


Cała załoga musi brać udział 


w realizacji planów oszczędnościowych 
Na marginesie walki: o oszczędność w PZPB Nr 4 


Stałe, systematyczne  oszczę- 
dzanie jest w gospodarce socja- 
listycznej powszechnie qbowiązu 
jącym nakazem. Dla większości 
zakładów przemysłowych i insty 
1ucji handlowych rok 1949 sta- 
nowi pierwszy rok planowej re” 
aizagji systenit ©, To też do- 
świadczenia, jakie przyniósł 
nam rok bieżący w tym zakre- 
sie muszą być szczególnie wni- 
kliwie rozważane i badane. 


aoga Państwowych Zaklaðów 
Przemysłu Bawełnianego Nr 4 
miała zaoszczędzić do końca 
cego roku pokaźną kwotę 182 miln. 
288 tysięcy zh Ne sk 
się różnorodne o: 
dzy innymi na 
pomocniczych, energii 


nieuspra- 

oraz o- 
i, £ tytułu poprawy jakoś- 
ci wytwarzenych towarów. 


73 procent 
w trzy kwartały 


Sprawozdanie, sporządzone na 
dzień 84 października, wykażu- 
je, że w przeciągu trzech ostat- 
nich kwartałów w PZPB Nr 4 
zalołano już zańszczędzić 141 
miln. 763 tys. zł. Roczny plan o- 
szczędnościowy został więc wy- 
konany w 73 proc, przy czym 
na niektórych odcinkach oszczę- 
dzania „bawełniana czwórka” 


może pochlubić się znacznymi 
sukcesami. Tak więc w dziedzi- 
nie poprawy jakości tkanin plan 


Ogólny roczny plan oszczędnościo- 
wy tkalni wykonano w 116 proc, Z 
wypełnieniem planu nadążają prze- 
dzalnie  średnioprzędne, jedynie 
przędzalnia ódpadkowa pozostaje w 
tyle. 


Na ogół sytuację na odcinku o- 
szczędzania należało by więc w 
PZPB Nr 4 uważać za nienejgorszą. 
Jest to niewątpliwie zasługą załogi, 
wykazującej wiele zrozumienia dla 
sprawy oszczędności. Przejawia się 
to między innymi na oddziałowych 
naradach. wytwórczych, na których 
sprawy oszczędzania zawsze oma- 
wane bywają wyczerpująco. Intere- 
suie się nimi również organizacja 
podstawowa, której egzekutywa sta- 
le bada: wskąźniki wykonania planu 
oszczędnościowego i w razie połrze- 


że przedmiotem czujnej troski Ra- 
dy Zakładowej. 

Mimo to wszystko, bliższe zapozna- 
nie się ze sposobem oszczędzania w 
PZPB Nr 4 budzi jednakże pewne 
zastrzeżenia, 


Bywa on tak opracowan 
tężona 1 organizacji partyjnej 
oraz związkowej, jak również władz 
administracyjnych zakładów w celu 
uzyskiwania coraz lepszych wyn 
ków, nie mogą być uwieńczone peł- 
nym sukcesem. 


Połowiczne 
opracowanie planu 
>= zbija 


złotych nie 
te dla wi 
im dostrze 


są dość jasne 1 
lu robotin: 


Trudno 


bliżono go nie 
nych robotnik 


dukcyjnych, ale 
A 


TOZPYACO 
es teewoewedceew 


Czytelnicy piszą 


Przodownik p 


„W połowie października na tere- 
nie naszych Zakładów im. Więckow- 
skiego otwarty został kurs szko- 
lenia partyjnego. Gdy tylko dowie- 
działam się o zorganizowaniu kursu, 
niezwłocznie zgłosiłam się, jako jego 
uczestniczka. Brak podstaw nauko- 
wych i małe wyrobienie polityczne 
zawsze dawały mi się we znaki, Ni 
jednokrotnie w życiu zdarzało mi 
się, że nie umiałam znaleźć wytłu- 
maczenia różnych zjawisk politycz- 
nych i ekonomicznych, zachodzących 
w naszym kri gdyż nie znałam 
podstaw marksizmu-leninizmu. 

Dziś pojmuję ten biąd, że będąc 
mł Kilku let członkiem Partii, nie 
brslam jednak petrelo udziała w jej 
żyć nie posiadając dostateczneso 
uświadomienia. Teraz dopiero, kiedy 
rozpoczęłam naukę na kursie, zrozu- 
miałam, jak wiele rzeczy nie znałam 


by interweniuje na zagrożonych od- 


W tomaszowskich zakładach 
zowano zespoły jw: ej jak 
kursu o tytuł najlepszych zesp 
Nr 27 zorganizowano 12 zespołó 
łów. w PZPW Nr 29 — 10 zesp 


Uroczystość w Zgierzu 


Przed kilku dniami w Zgier 
nie nagród przodownikom prac 
współzawodnictwa oraz racjona 
Nr 301 PZPB. Przodownicy i 
grody pieniężne. Podczas uroc 
stawił sztukę, obrazującą życie 
skich. 

i — 


PNEIS EEE 


Zakłady tomaszowskie 
przystępują do konkursu 


pipenn 


i nie rozumiałam. Dobrze sie stało, 
$ j P: 


przemysłu welnianego zorgani- 
które przystąpiły do kon- 
ołów w Polsce. A więc w PZPW 
ów, w PZPW Nr 28 — 9 zespo- 
ołów. 


zu odbyło się uroczyste wręcze- 
y zwycięzcom w trzecim etapie 
lizatorom, z PZPW Nr 31, PZPW 
racjoralizatorzy otrzymali na- 
zystości zespół świetlicowy wy- 

żołnierzy radzieckich i pol 


WATA FIATA 


Nasi korespondenci fabryczni niszą 


Co nowego u racjonalizatorów 


W ostatnim czasie do komisji racja 
nalizatorskiej przy PZPR Nr 1 wply- 
nęly dwa nowe wnłoski o ulepsze- 
niach, Pierwszy złożyli robotnicy 
przędzajni tow. tów. Józef Bańkow; 
ski i Stanisław Łazarek, Polega on 
va skonstruowaniu noweqó wzoru 
pekołapecza, Stosowany do tej pory 
pękołapacz posiada szczeliny nie- 
frezowane, a tym samym odległości 
pomiędzy nimi są nierówne. Prócz 


Fespoły konkursowe 


tego Stary pękołapacz ma otworki, 
w które, jośli wpadnie nić, nie może 
się wydostać, a poza tym nit nie 
biegnie poziomo od porcelanki do ha 
czyka odstawiacza, powodując odchy 
lenia pękołapacza, zrywy lip. 

Projektowany nowy pękołapacz u- 
suwa te braki. Nić przechodzi prawi- 
dłowo, uniemożliwiając jakiekolwiek 
odehylenia lub zrywy. „ 

* t 


przemysłu bawełnianego 


/ Zespoły konkursowe naszych zakła |skiej — 80,4 procent okstry, 110,3 
dów bawelnianych pr: ; do | prae: bazy, wyprzedzając zespół tow. 
drugiego etapu konkursu. -W c Ochmana — 58,3 proc. ekstry, 118,2 | 
pierwszych B-ciu dni bm. w PZÓB | procent bazy. 

Nr 7 najlepszą produ! dał ZE-| W ciągu calego ubiegłego miesią- 


SPOŁ TÓW. BILSKIRJ — 100 pro- | ca w PZPB Nr $ najlepsze wyniki w 
cent ekstry i 108,7 procent wykona- | produkcji osiągnął zespół tow. Wia- 
nia planu. Następnie zespól tow. |dysławy Frych, który jednak nie 
Wiśniewskiej — 67 procent ekstry, |uchronił się przej sekunda (336 
1053 proc. planu, tow. Kowzan — |rroc, ekstry, 57,8 proc. primy, 8,7 
39 procent elestry, 102,2 proe. planu | proc, sekundy). Następnie krocza: 


ovaz zespół tow. Balcerzaka — %4,7 
proc. ekstry, 101,2 proc. planu, 
W PZPB w Kudrie Pabianickiej 


zespół towarzyszki Rajman oraz ze- 
spó! tow. Grysia (26,3 proc. ekstry, 


wano go w stosunku do poszczegól- 
nych sal produkcyjnych, 

W ten sposób pojedyńczy ro- 
botnicy oraz całe zespoły pro- 
dukcyjne nie znają dostatecznie 

aściwych zadań w dzie 
zędności na odcinku 
określonego czasu. W ten spo- 
sób kontrola wykonania planu 0- 
szizędnościowego, sprawowana 
przez organizację partyjną f 
czynnik związkowy dokonywa- 
na jest raczej na ślepo. 


Sekret organizacji podstawo- 
wej, tow. Trzeciak, od niedawna 
sztą pełniący te obowiąz! 
ł się opracowania planu 


ecież ujmow! 
pr le, a rówł 
PZPB Nr 4, plany produkcyjne 1 ten 
b rozstrzyga w barizo po- 
m stopoin a pomyślnej ich re 
Niestety, nie ucz, 
układaniu planu 


Można v 
rezultaty 
nej czwć 
lepsze, gdyby. potraticno Sia 
wać nimi w hezpośredni sposób ca- 
lą załogę, gdyby przybliżono do niej 
plan oszczędnościowy. 


Robotnik chce 
świadomie oszczędzać 
Taka sama sytuacja istnieje i w 
wielu innych zakładach. przemysto- 
wych. Nie tylko w PZPB Nr 4 po- 


traktowano sprawę oszczędzania w 
OOO 


p racy — 


przodownikiem w nauce 


ślało o zorganizowaniu szkolenia par 
tyjnego, obejmującego szerokie, ma- 
sy członków PZPR. Kursy szkolenia 
przyczynią się niewątpliwie do pod- 
niesienia uświadomienia członków 
przez danie im podstawowych wia- 
domości o ideologii marksizmu-leni- 
nizmu, o statucie i programie naszej 

Partii. < 
Lecz musimy pamiętać, że kursy 
szkolenia partyjnego tylko wówczas 
spełnić mogą swe zadanie, jeśli 
wszyscy ich uczestnicy będą trakto- 
wać poważnie naukę, starając się 
punktualnie i regularnie uczęszczać 
oraz pilnie przyswajać 
wie najwięcej wiadomości. 
Piszę o tym, tow, Redaktorze dlate- 
go, że i w naszym zakladzie pracy 
nie wszyscy towarzysze odnoszą Się 
do szkolenia, jako do poważnego 
obowiązku partyjnego. A więc, na 
przykład: w dniu 3 bm, miał się u 
jny wyklad, ale z po- 


szym zakładzie, wiem, że zarówno 
na nasz kuvs, jak i na kursy w in- 
nych fabrykach uczęszcza wielu przo 
downików pracy. Gdybyśmy, Wszyscy 
przodownicy, pracy, _ zechcieli podob- 
nie starać się o najlepsze wyniki w 
szkoleniu, jak i przy warsztacie pra- 
cy, kursy nasze z pewnością dałyby 
lepsze rezultaty, Wiec za pośrednie- 
twem naszej partyjnej gazety w 

wam. tkich  przedownii 

uczestników kursów 
do masowego urzecz 


sła: „Przodownik pracy — przodow- 


nikiem nauki 
Krystyna Piotrowska 
szwaczka 
Zakł. Przem. Odzieżowego 
im. Dr. Więckowskiego 
POPOWE NPA 


PAPOWO 


dotyczy sygnałów 
na 


Drugi projekt 
alarmowych w przędzalni 
żym Młynie. To dzieło tow. 
Szczygielskiegó. Sygnały te, sporza- 
dzono ze starych, poniemieckich sy- 
ren, mają na celu alarmowanie stra- 
ży pożarnej na wypadek pożaru, 
ły by one umieszczono w każdej sā- 
M, a nawet. przy poszczególnych ze- 
spotach 


* D 
Miedzy naszymi zakładami a PZPB 
Nr 3 nawiązała się żywa wymiana 0- 
siągnięć į doświadczeń z dziedziny 
małej racjonalizacji Opisy poty- 
słów i wynalazków oraz sposoby 
ich przeprowadzenia przesyłamy so- 
bie, nawzajem i staramy się zasłoso- 
wać w swych fabrykach wspólne o 
siągniecia i doświadczenia. Ponieważ 
luka wymiana poważnie przyczynia 
sie da ulepszenia procesu produ 
zalecamy przeto wszystkim innym 
Jdadom, aby wstąpiły w nasze ślad: 
W tem sposób wykorzystanie poż! 
tecznych pomysłów, nie ograniczał 
by się do jednego zakładu, pracy, 
lecz objęłoby swymi technicznymi u- 
doskonaleniami kilka, a nawet wszyst 
kie zainteresowane fabryki. 
M. Kordos 


68,2 proc. primy, 104 proc, wykona- 


w ciągu tych 5-ciu dni najlepsze wy- 
nia planu). 


miki osiągnał zespół tow. Maranow= 


Korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 1 


ôb bezduszny, pozostawiając ją 
w istocie samej sobie. Ten stan rze- 
utrudriiający uzyskiwanie coraz 
ych wyników oszczędzania, 
wymaga rychłej zmiany na lepsze. 
Muszą o tym pomyśleć dyrekcje po- 
szczególnych zakładów, muszą tego 
przypilnować organizacje partyjne i 
związkowe. 


Klasa robotnicza przejawia 
pełne zrozumienie konieczności 
oszczędzania i wykazuje dużo ini 
y w tej dziedzinie, Trzeba 


„jedna ystko, aby 
jej twórczy zapał mógł znaleźć 
właściwe ujście, aby każdy ro- 
botnik był w stanie nie tylko 
odkrywać nowe 


mógł równi 
prowadzać pi 
dzień przy swoim waztkacje | 
pracy. 


Sk 


— su, 8 


Chłopi z Konar piszą list 


my we wczoraj 
ielezej Kon 
ztalny do Marszałku 


do Marszałka Rokossowskiego 


szym numerze „Głosu“ — chłopi ze 
kutnowskim — wysłał gorący list 


s kiego. 


S 


EEA ELEETEEEETEN] 


TRZELCZYK 


PAPAE NITIAN NENII 


(W siódma rocznice ę bohaterskiej śmierci) 


Pozostały listy do żony 1 dzie- 
ci, kartki z pamiętnika, pełne opi 
sów bohaterskich zmagań z wro- 
giem faszystowskim w Hiszpanii 
— pozostała pamięć w sercach 1 
umysłach tych, co przetrwali hi- 
tleryzm i doczekali się Polski Lu- 
dowej wolnej t niepodległej. 


K im byt Józet Strzelczyk? 


Mówią o tym Jego własne — pro- 
ste i szczere słowa, umieszczone w 
listach, o których podówczas nie by- 
ło wiadomo, czy dotrą do adresata. 

Rok 1936 — 1939; w Hiszpanii to- 
czą się ciężkie boje w obranie repu- 
bliki przeciw faszystom. 

„Czytałaś chyba w gazetach — 
pisze Józef Strzelczyk dn. 28 wrze 
śnia 1937 roku — że niektóre od- 
działy wojsk republikańskich u- 
derzyły na tyły faszystowskie, 
przedarłszy się przez linię wroga, 
W tych oddziałach pod Saragossą 
— byliśmy my, Zadanie było 
ciężkie, ale dla naszych oddzia- 
łów nie ma trudności nie do prze 
zwyciężemia, Dla nas rozkaz — 
to świętość. Jesteśmy z tego w 
armii znani”. 

A w innym liście: 

„Zatrzymaliśmy piątą ofensy- 
wę na Madryt, Walka, którą pro 
wadzimy, jest bardzo ciężka. 
Wróg mocny. Pomoc otrzymuje 
od całego międzynarodowego fa- 
szyzmu. Nie tylko od Hitlera 
1 Mussoliniego, z którego techni- 
ką i żołnierzem walczymy, ale 
od naszego rodzimego — polskie- 
go 1aszyzmu. Częstuje ow nas ku- 
lami, które bardziej ranią, niż in- 
ne, Kiedy nasi dąbroyszczacy zo 
baczyli bombę z _napfsem „War- 
szawa, Polskie Zakłady Amuni- 
cji” — ogarnęła ich jeszcze więk 
Sza pasja...” 

W każdym liście do żony 1 dzieci, 
pyta Strzelczyk, „Jak żyjecie? 
pokoi się o ich los, a jednocześnie 
pełen jest niezłomnej wiary w osta- 
teczne zwycięstwo... 


Listy te przechodziły w kraju z rąk 
do rak, wywołu 


szenie, a WI iam}, do- 
cietającymi. przez radio, wzbudzały 
śród polskiej klasy robetniczej 


świadomość słuszności wałki z faszy- 
zmem. 
* 


Józef Strzelczyk nie miał w swym 
życiu beztroskiego dzieciństwa. Syn 
tkacza i prządki łódzkiej, przyszedł 
at fl września 1901 roku, Nie 
skończył zadnej szkoły, Ojcitć Jego 
marł, gdy syn miał zaledwie lat 13 
był zmuszony, jako najstarszy, trosz 
yć się o matkę i sześcioro ródzeń- 
stwa. W chwili wybuchu pierwszej 
wojny świałowej wyjeżdża na wieś, 
gdzie pracuje, jaka parobek u boga- 
cza wiejskiego. Po zakończeniu woj- 
ny wraca do Łodzi, Znajduje pracę w 
fabryce metalowej Welgta, a następ- 


. „ 


dniu Święta 1-go Maja robotnicy hiszpańscy wręczyli żołnierzom od- 
* działu tow. Strzelczyka wiązanki kwiatów 


strajki, jest delegatem robotniczym 
Częste aresztowania, rewizje, tropie- 
nie go przez -szpiclów, nie zniechęca- 
ja_ Józefa. 

W roku 1924 zostaje człońkiem Ko 
miłetu Dzielnicowego KPP. Na po- 
czątku 1925 roku zostaje aresztowa- 
ny, Sad sanacyjny skazał Go na 4 la- 
ta więzienia. Lata Wie: enne — to o- 


tylko ROR wieć 

ale dopełnia swe wykszłałcenie ogól- 

ne də poziomu szkoły Średniej, 
Opuściwszy więzienie udaje się na 


zeru 


Górny Śląsk, gdzie oddaje się wyłącz 
partyjnej, jaka sekretarz 
artyjnego. Kiedy na Śląsku 


częstszych aresztowań, wyjeżdża do 
Warszawy, gdzie jako funkcjonariusz 
Komitetu Warszawskiego KPP obej- 
muje wydział wojskowy, W r, 1931 
policja jest znów na tropie Strzel- 
czyka, Opuszcza więc wraz z Żoną 
Polskę. Strzelczyk zostaje redaktorem 
„Trybuny Emigranta", 

Pierwszy podąża do Hiszpanii, by 
walczyć „Za naszą wolność | waszą”. 
Syn Strzelczyka ma wówczas 3 mie 
siące, a córka — 4 latka. 


W roku 1938 zostaje ciężko ranny 
| jeden z Jego żołnierzy konno prze- 
wozi Go przez granicę francuską. 
Wraca do Polski. ala pozbawiony 
wraz z żoną i dziećmi prawa obywa- 
telstwa, rle może pozostać w kraju. 
Prawa azylu udziela Mu Związek Ra- 
dziecki, 

I znów, gdy w roku 1941 hltlerow- 
scy faszyści napadają na Związek Ra 
dziecki — Strzelczyk zgłasza się do 
ochotniczych oddziałów spadochrono 
wych, walczących na _ ziemiach pol- 
skich, W roku 1942 ginie z rąk. asy 
stów niemieckich na wschodnich ob- 
szarach Polski, 


Józet Strzelczyk nle doczekał 
upragnionej wolności, nia docze- 
kał czasów, o których nadejście 
lak mężnie 1 nieugięcie walczył. 
Ale życie Jego i zmagania nie 
poszły na marne, Walczył o lep- 
szą przyszłość dla swoich 1 
wszystkich polskich dzieci. Cza 


sy te nadeszły, M. Z. 


ĘĄ AEO 


Tow. Strzelczyk na froncie 


walki z bandami gen. Franco 


> 


nie u Johna. Organizuje masówki, 


Pracownicy Ubezpieczalni 
przesyłają depeszę 


tlo Marszałka Rokossowskiego 


Pracownicy. Central: Ubezpieczaln: 
Społecznej w Łodzi ostatnio wysłali 
na ręce Marszałka Polski Konstan- 
tego Rokossowskiego, depeszę nastę- 
pującej treści: 

„Zebrani na uroczy! 


Marszałku Polski, wyrazy czci 1 od- 
dania za Twą ofiarną pracę i wysił 
ki, poczynione dla dobra naszej Oj- 
czyzny bi 

Widzimy w Tobie ostoję pokoju 4 
gwarancję naszych granic na Odrze 


BEI 


j akademii z 


okazj: Miesiąca Pogłębienia Przy- |i Nysie, rękojmię * symbol szczerej 
jażni Polsko-Radzieckiej w dniu przytążnj O ZEN 
12. 11. 1948 r. przesyłamy Tobie, | ZY 


| Ruiny Warszawy są wam zni- 
ne, Słyszeliście o nich, widzieliś- 
cie je na zdjęciach w kinie, a za- 
pewne niektóry z was oglądał je 
własnymi, szeroko otwartymi ze 
zgrozy oczyma, 

Dużo mamy w Polsce ruin, 

Więcej ich jeszcze było w Związ 
ku Radzieckim, gdzie hitlerowscy 
barbarzyńcy zniszczyli setki miast 
1 dziesiątki tysięcy wsi. 

Wśród tych * spustoszeń, 
pomnik bohaterstwa i męc: 
stwa, pierwsze miejsce zajmuje 
Stalingrad, W ciągu prawie pół ro 
ku waliły się nań setki tysięcy ki- 
logramów żelaza i stali, A broni 
ły tego miasta nie tylko bohater 
skie pułki Armii Radzieckiej, Bro 
nili go również mieszkańcy — męż 
czyźni, kobiety, dzieci,,, 

ere 

Noc byłą ciemna i chłodna, 
Wśród mroku ponuro majaczyły 
postrzępione kontury ścian zrujno 
wanych domów. 

Wokół panowała cisza, 

Nie wiele było cichych nocy w 
Stalingradzie, Cisza świadczyła 
przeważnie o przygotowaniach ze 
strony Niemców, 'roteż wzdłuż ca 
lej linij obrony radzieckiej war- 
townicy pilnie wpatrywali się w 
nocną ciemność, 

Oto jeden z nich, Wysunięty do 
połowy z okopu, porusza się nie- 
spokojnie i wytęża wzrok, 

— Towarzyszu kapitanie — od 
zywa się, wreszcie _przyciszonym 
głosem w stronę pobliskiej zie- 
mianki, 

— Czego?! 

| — Pozwólcie zameldować, 
* Płaszcz' — namiot, zasłaniający 
wejście, unióst się w górę i wkrót 
ce obok żołnierza wyrosła barczy 
sta postać dowódcy kompanii, 

— Co się stało? 

— Ktoś się skrada w naszą 
sironę, Widziałem przebiegający 
cień, O! Patrzcie, znów się poka- 
zał, Idzie prosto na nas, Ależ to 
jakiś chłopczyk, zdaje mi się! 

— Tak, to jakiś chłopiec — po 
twierdził kapitan — a no, krzyk- 
nij na niego, 

— Stój, kto idzie! 
groźnie żołnierz, 

— Ja — odpowiedział dziecię- 
cy głosik, 


jak 


huknął 


— Podejdź no 
„Ja”, Szybko, 

Po chwili drobny chłopczyk zna 
_|luzł się w okopie, 
— Czego się włóczysz po nocy? 


tutaj, panie 


Niemey mnie przysłali, 
wywiedział się, 
was, 

— Też sobie zwiadowcę znaleźli, 
A nie kłamiesz to? 

— Prawdę mó Moją maleń 
ką siostre zabrali i powiedzieli 
jak po trzech dniach nie w 
to ją zabiją, 

"Tu załamał mu się głos i chło- 
piec zapłakał, Kapitan wziął go za 
rękę, wprowadził do ziemianki i 
dał mu do ręki pajdę chleba z ma 
slem 

— Słuchaj no, mały — odezwal 
się po chwili kapitan — znasz się 
ty na rodzajach broni? 

— Mhm — odpowiedział twier- 
dząco, mając pełne usta chleba, 

— A czy mógłbyś powiedzieć 
mi, mniej — więcej, gdzie są usta 
wione działa, karabiny maszynowe 
i moździerze? 

— Tak, bo ja specjalnie stara- 
łem się zapamiętać to wszystko, 

Po półgodzinnej rozmowie, pod 
czas której kapitan szybko robił 
notatki, wszystkie wiadomości 
chłopca zostały usystematyzdwa- 
ne i dawały w przybliżeniu obraz 


żebym 
gdzie co jest u 


obroty niemieckiej na A odei 


ku, 5 ifo 

Dowódca kompanii polecił chłop 
cu położyć się spać i skierował się 
w stronę wyjścia, 

— Towarzyszu kapitanie! 
zawołał nieśmiało chłopczyk, Czy 
mojej siostry nie zabiją bitlerow 
cy? 

— Nie zabiją ! Nie dopuścimy 
do tego. Jeszcze jutro będzie ra- 
zem z tobą, Daję ci na to oficer- 
skie słowo, 

Chłopczyk głęboko westchnął, 

— Ona jest zupełnie malutka i 
głupiutka, Będzie się bała, 

— A gdzie wasi rodzice? — za 
pytał kapitan ' nagle zrozumiał 


„na terenie całej Polski jest 
obecnie 8.210 drużyn harcerskich? 
W województwie łódzkim istnieje 
664 drużyn, 2 tej liczby na terenie 
sumej Łodzi jest 130 drużyn har- 
corskich i 60 drużyn zuchowych. 

„łódzka organizacja Związku 
Harcerstwa Polskiego reuciła has- 
ło: — Powiększymy nasze szeregi 
o 150 proc, W każdej szkole przy- 
najmniej jedna drużyna harcer- 
ska! W tej chwili na 181 stkół po- 
wszechnych na terenie m. Łodzi 
w 16 szkolach są drużyny. 


sw najbliżażym ozasłe w pozo- 
stałych 54 szkołach powstaną dru- 
żyny harcerskie. 

„w ciągu jednego roku miasto 
Łódź będzie miało tyle drużyn har- 
cerskich, ile liczy obecnie cale wo- 
jewództwo łódzkie. 

„dd roku 1951 powstanie 251 
nowych drużyn harcerskich i 215 
drużyn zuchowych, To będzie 
wstęp do urzeczywistnienia maso- 
wości harcerstwa, kiedy to każdej 
Klasie szkolnej, będzie jedna dru- 
żyna harcerska! 


è | domów, W jednym z nich, w pi 


całą niestosowność swego pytania, 
Jednak cofnąć się już było za póź 
no, 

Chłopiee odpowiedział krótko: 

— Zabili ich, 

Następnego dnia, wieczorem, 
kompania kapitana Abrasimowa 
dokonała niespodziewanego napa- 
du na pozycje niemieckie, Nie spo 
dziewający się niczego hitlerowcy 
cpuścili w popłochu kilkanaście 


nicy, znaleziono przy życiu trzylet 
nią dziewczynkę, 

Przeminęły strat 
ców rozgromiono, W wysił 
kiem narodu radzieckiego Staŭn- 
grad został odbudowany, Na m: 
scu ruin wznoszą się obecnie piękna 
gmachy, Dla dzieci stalingradzkich 
nadeszły dni wytchnienia i rado- 
ści. Otacżane troskliwą opieką, za. 
pomniały o dniach grozy, zapa- 
mniały o swych okropnych prze- 
życiach, Mają własne domy, ogro- 
dy, szkoły, i mają nawet kolej, 

"Tak, to prawda, Własną, naj- 
prawdziwszą kolej, składającą się 
z malutkiej lokomotywy i maleń- 
kich wagonów. Maszynista, palace, 
konduktorzy, zawiadowcy stacji, 
to wszystko dzieci, I żebyście vie- 
działy, jak sprawnie działa ta dzie- 
cięca kolejka, jak poważnie spełnia 
ją swe obowiązki zatrudnieni na 
niej młodzi pracownicy, Aż dziw 
bierze, patrząc na to, 


Oczywiście, pasażerami są TÓW- 


i. Niem 


Kochany Promyku! 
Bardzo lubię łucznictwo, Na boi- 


sku szkolnym nasi starsi kole- 
dzy często strzelają do dużych, 
słomianych tarczy z pięknych, 
prawdziwych łuków. Kiedy ja 
chciałem również spróbować strze 
Jić z łuku, Śmieli się ze mnie i po- 
wiedzieli mi, że łucznictwo dla ta 
kich szkrabów nie nadaje się, na- 
wet łuku bym nie potrafił racing- 
nać, co innego oni, mają już 34 
lat. Oczywiście musiałem odejść, 
ale myślałem, że nie mają racji, 
bo przecież mam już 10 lat, a łuk, 
który sobie zrobiłem z galęzi u- 
miem dobrze naciągnąć i celnie 
strzelić, Ale ja chciałbym strzelać 
z dużego, pięknego łuku, jak moi 
starsi koledzy. 
Karol Borkowski 
x zastępu „Włókniarzy“ 


Miły Karolku! 
Łucznictwo jest pięknym spor- 


tem, który wielostronnie ćwii 
nasze mięśnie i ruchy,  Wyrab 
siłę, opanowanie, spostrzegaw- 


ozość, pewność, -ale też wymaga 
pewnych warunków, którym lucz- 
nik musi odpowiadać, aby dobrze 


i celnie strzelać. Nie wystaroży 


nież dzieci, Paważnie, bez hałasu 
wykupują bilety w kasie (kasjer 
wprawdzie jest bezwąsy, ale nigdy 
mu nie brakuje w kasię ani kopiej- 
ki), wsiadają do wagonów—j dalej 
w świat, Podróż nie trwa długo, 
gdyż linia ma tylko trzy kilometry 
długości, ale przyjemności bywa 
co niemiara, 

Ale przyjrzyjmy się maszymiście. 
Twarzyczka jakoś dziwnie znajoma. 
Ależ tak, zgadza się, to ten chło- 
pożyna, który nie dał się Nierneom 
skusić, do zdrady swoich i tyle cen 
nych wiadomości udrielił dowódcy 
kompanii! Jednym słowem, to ten 
sam Włodek Kałasznikow, 

Jeśli was interesuje, co się dzieje 
ego siostrą, to mogę wam powie 
dzieć, że chodzi już do czwartej 
klasy jedenastoletniej szkoły, 


Nr 31 


Dzieci radzieckie piszą 


do dzieci 


polskich 


us 


Pomiędzy młodzieżą polskich i radzieckich szkół podstawo 
wych nawiązana została żywa wymiana listów. 

Przed kiłku miesiącami uczniowie szkoły podstawowej w Czer 
sku, pow. grójeckiego, wysłali do dzieci w Kazaniu pozdrowienia 
wraz z prośbą o obszerny opis Wołgi. 

W odpowiedzi na ten list, dzieci otrzymały od uczennic żeń 


skiej szkoły podstawowej Nr 35 


w Kazaniń artystycznie oprawny 


w czerwone płótno album, ilustrujący piękno i bogactwo ojczyzny 


socjalizmu, Napis na albumie wykonany złoconymi literami 


głosi; 


„Dla polskich przyjaciół od uczennic podstawowej szkoły żeńskiej 


Nr 35 w Kazaniu”. 


Do upominku dołączono list, w którym dzieci radzieckie piszą 


m 


„Drodzy Koledzy 1 Przyjaciele! Byliśmy bardzo radzi, kiedy 


otrzymaliśmy od Was list, Pragniemy wiedzieć o Was jak najwięcej, 
o Waszej demokratycznej Ojczyźnie, o życiu polskich dzieci. 
Pytacie, czy kochamy Wołgę. Naturalnie, że my ją bardzo ko- 


chamy. Kochamy naszą Ojczyznę, Ojczyznę socjalizmu, 


młodości 


i radości, Pod wodzą Partii Komunistycznej wiele zmieniło się w la- 


tech władzy radzieckiej, 


Wołga — czytamy w dalszym ciągu listu — jest potężnym 


źródłem energii i orzeźwia 


powietrze naszego kraju. My, pionierzy, 


kochamy ją i uczymy się cenić naszą siwą Wołgę. 
Każdego lata pływamy ze swoim pionierskim obozem do Astra= 


chania i 
miast, jak Stalingrad". 


powrotem, Nad Wołgą leży wiele sławnych i historycznych 


ńczy się pięknym wierszem o Wołdze, 


Zastęp „Tkaczy“ — to chłopcy 
z fabrycznej Łodzi, Kochają też 
rodzinne miasto ra swój śposób, 
gorąco i szczerze, Wprawdzie 
wydziwiają na chodnik przed szko 
łą, że dziurawy, że w powietrzu 
pełno sadzy i że matki koszul do- 
prać nie mogą. Choć tak na ucho, 
między nami mówiąc, to nie tak 
powietrze brudzi, jak... ale nie bę- 
dziemy ich obmawiać, bo, chłopcy 
z nich szczerzy i kiedy. ktoś słowo 
tam na Łódź powie, to gotowi tak 
długo dowodzić, że alba tego „ko- 


więc, Karolku, umieć dobrze na- 
piąć łuk z gałęzi, alę trzeba prze- 
de wszystkim poznać dobry łuk, 
jego budowę, nauczyć się właści- 
wej posławy łuczniczej, przez gi- 
mnastykę wyrobić swe mięśnie i 
ruchy i po dłuższych ćwiczeniach 
wyrobić celność strzału. 

Maże Twoi starsi koledzy strze- 
lali z łuku, którego Ty byś rzeczytwi) 
ście nie mógł napiąć, bo są taw. 
łuki „twarde“, przy których trzt 
ba mieć dużo siiy 4 wiele poówi- 
czyć, nim się dobrze będzie strze- 
lać, Ale ty, Karolku, nia potrzebu 
jesz strzelać z takich łuków, W 
Twojej drużynie, a już na pówna 
w hufcu harcerskim są łuki, rów- 
nie piękne 1 duże, na których bę- 
asiosz mógł ćwiczyć i nauczyć się 
celnie strzelać. Łńtcznikiem może 
być nie tylko kolega, który ma 15 
lat, ale także 10-letni „szkrub”, 
Niedawno były w Warszawie lucz 
nicze mistrzostwa harcerskie, w 
których brali udział chłopcy w 
Twoim wieku i qsiąyeli piękne wy- 
niki. Masz więc przykład, że nie 
wiek, ale przygotowanie łucznika 
jest reeczą najważniejszą, a rzetel 
ność i wytrzymałość są głównymi 
cechami dobrego sportowca. 

Reaktor 
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BWerzygody Jacu så a 


“encué: Deszcz leje jak z cebra, a 
my mamy tylko laski. 

Jurek; Gdybyśmy tak mieli para- 
kol zamiast laski, 


Jacuś: Czekamy już pół godziny, 
spóźnimy się na zbiórkę, 
Jurek: Chyba już pójdziemy, 


| 


Jącuś: Mam pomysł! Spójrz na te- 
go starszego pana, 

Jurek: Ma gruby £ duży płaszcz, 
Na pewną deszczu nie czuje. 


Jacuś; Przydały się laski, co? 
Jurek; Świetny parasol ani kropli 
deszczu, 


goś" przekonają, albo się śmier- 


telnie obrażą, 


W październiku ojciec zabrał z 
sobą Aika na kilka dni do Stolicy, 
Wyobraźcie sobie straszną awan- 
turę, jaka 'wybucnła po powrocie 
Alka, który najspokojmiej oświad- 
czył kolegom, że widział takie 
wspaniałości, aż w głowie dostał 
lekkiego zawrotu i on Alek twier- 
dzi, że Warszawa bardziej mu się 
podoba niż Łódź! 


Tynk z sufitu białymi płatkami 
osypywał się na podłogę od wrza- 
sku, jaki podniósł się po słowach 
Alka. 


Chłopcy skakali sobie do oczu 
— To on „łodziak* nie uważa, że 
wysokie, czerwone kominy, olbrzy 
mie huczące fabryki są najpięk- 
niejsze ? 

A nasz Ogród Zoologiczny, naj- 
większy w Europie rzucił druzgo- 
cący argument Wojtek. 


Tymczasem Alek machnął lek- 
ceważąco ręką, tak, jakby opę- 
dzał się przed muchą i zaczął opo- 
wiadać o Trasie W-Z, o wspania- 
łym tunelu, jeżdżących schodach. 


Chłopey słuchali. Wprawdzie 0 
tym nie raz już czytali w gaze- 
tach, oglądali ilustracje, ale to by 
ło jakieś dalekie, i nieznane, A 
tutaj opowiada o tych wszystkich 
cudach Alek, ich kolega, który 
sam tam był 1 wszystko widział, 
ba, nawet na schodach jeździł! 


— Wiecie — mówił Alek — cho 
dziłem ulicami, a w głowie to mi 
tak szumiało, jakbym kijem ober 
wał, od tego ruchu i zgiełku war- 
szawskiego, Mówię wam, nie wia 
domo było na co patrzeć, czy na 
auta, tramwaje, „trajlusie”, czy 
na nowe, wielkie i piękne domy. 
Jedne i drugie się spieszą i pędzą, 
tylko auta prosto, przed siebie 


gładziutkim, czarnym asfaltem, a 


A 
% 
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NAJSTARSZE TECHNIKUM 

Ostatnio — 240 rocznicę swego 
istnienia obchodziło Technikum Me 
talurgiczne w Niżnym Tagilu na 
Uralu, Jest to wezswywy zakład 
naukowy, założony na polecenie 
Piotra I w 1709 roku przy Zakła- 
dach Niewiańskich, a następnie 
przeniesiony do Niżnego Tagilu. 
Studinje*w nim obecnie 1.200 


chłopców i dziewcząt, U 


w dr 

MOTYL I JASMIN Z KOLORO- 
WYCH KAMIENI.. | 

W Leningradżkim Ermitażu (Er 

mitaż — galeria obrazów), pize- 

chowuje się wspaniałą wazę z 

jaspisu, wykonaną przed stu laty 


domy pną się i spieszą do góry, 
a 


piętro za piętrem. > 


Alek zadowolony z wrażenia, ja 
kie zrobił, mówił dalej. — A Ma- 
riensztat i rynek, to tak ńlicznie 
wyglądają, że odejść stamtąd sią 


nie chce. 5 


dlaczego Warszawa, 
tak szybko się odbudowuje? — 
Bo robofaik dzisiaj rozumie, że 
buduje dla kraju, dla Stolicy, dla 
siebie, że pracować winien eo raz 
sprawniej i szybciej, Na ulicach 
Warszawy widać wielkie tablice, 
na których wypisuje się wyniki 
współzawodnictwa pracy, podaje 
przodowników pracy, Jak jeden 
murarz położy w ciągu dnia 15000 
cegieł, to drugi mówi, spróbuję 
więcej i kładzie 20,000, 


Warszawa to — Alek! szeroko 
opisał, w powietrzu ręką koło — 
co miało chyba znaczyć, że więcej 
słów podziwu dla Stolicy znaleźć 
już nie może. 

Chłopcy siedzieli cicho, zachwy, 
ceni cudami, o których im Alek 
opowiadał, a jednocześnie gdzieś 
tam w głębi, czuli zawód, że „ich 
Łódź nie ma takiej Trasy W—Z, 
ruchomych schodów..." 


Słuchajcie, chłopcy — odezwał 
się zastępowy Bogdan — ja awa- 
żam, że Warszawa, jak i Łódź ma 
swoiste piękno i urok, a zaintere= 
sowania i wysiłek każdego Polas 
ka skupiają zię w każdym miejscu, 
przy każdej pracy ważnej dla 
wszystkich, dla całego narodu i 
tak, jak w Warszawie murarz kła- 
dzie tysiąc cegieł więcej, podnosi 
swój rekord, aby prędzej wybudo- 
wać dom, tak samo w Łodzi tkacz 
zwiększa jeszcze wydajność na 
maszynie, by wyprodukować do- 
datkowo mowe metry tkanin. 


— A ja widziałem w Warszawie 
robotnika, który miał, w bluzę 
wpięty order Sztandaru Pracy — 
wtrącił Alek. D 


— Tak, — kiwnął głową Bog- 
dan — ale i w Łodzi mamy swą 
Wandę Gościmińską i Dorucha I 
wielu innych robotników, którzy 
otrzymali to zaszczytne odznacze- 
nie za swą wydajną, niestrudzoną 
pracę, W Polsce Ludowej wartość 
pracy jest wszędzie jednakowa 
i państwo nagradza każdego, kto 
przy swym warsztacie pracy na 
to zasłużył. ATA 


A wiecie, 


przez słynnych szliľiorzy zakładów 
koływańskich na Altaju (Syberia). 
Obecnie w' leningradzkiej arty- 
stycznej szkole rzemieślniczej 
Nr 24 kształcą się mlodzi szlifie- 
tee, przybyli z górzystego Koływa 
nia. > 
Dwóch kóływańczyków — Ticho 
bajew i Soprykin, ucząc się w szko 
le, wykonali z kamienia obraz 
pt. „Motyl na gałęzi jaśminu”. 
Artyści użyli jaspisu, nefrytu, gór 
skiego kryształu i innych kamieni 
kolorowych, Obraz został wysoko 
oceniony przez specjalistów, 
Obecnie na drugim i trzecim 
kursje uczelni kształci się 25 mlo- 


dych szlifierzy koływańskich, 


Kronika m. Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 


11 — Urząd Bezp, Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański" 
12 — R. S. W. „Prasa“ 

13 — Powiat. Komenda M.O. 
85 — Komitet Powiat. PZPR. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 


50 — Szpital Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 


KINA: 
Kino „Wolność" 


produkcji czeskiej pt. 
Trefi“. 


wietla film 
„Trójka 


Adres Redakcji i Administrac| 
„Głosu Radomszczańskiego” 
Radomsko, ul, Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9:ej 
do 16-ej. 


GLOS RADOMSZCZANSKI 


Liceum w Strzałkowie zostanie rozbudowane 


Rosną kadry techników rolnych 


Podniesienie wydajności gle- 
by, racjonalna uprawa ziemi i 
hodowla bydła, czy trzody chle 
wnej, nie jest do pomyślenia 
bez stałego zwiększania nowych 
fachowy ch kadr rolników - agro 
nomów. Zagadnienie podnosze- 


nia fachowych wiadomości rolni] 


czych, jest w pełni doceniane na 
obszarze powiatu radomszczań” 
skiego, 

Działający przy starostwie w 
Radomsku inspektorat oświaty 
rolniczej kieruje pracą wszyst- 
kich szkół rolniczych, działają” 
cych w terenie. Takich szkół stą 
łych jest 5, 2 szkoły typu liceal- 

Jo 1 3 szkoły rolnicze średnie. 

Liceum hódowlane 1-£o stop- 


nia znajduje się w Dobryszy* 
cach koło Radomska. Szkoła jest 


Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego 


na ogół doskonale wyposażona 
we wszystkie urządzenia pomoc 
nicze i posiada własny ośrodek 
szkoleniowy. Dzięki temu ucz- 
niowie mogą 3 razy w tygodniu, 
2 godziny poświęcić wyłącznie 
zajęciom praktycznym. Obrzą* 
dek trzody, koni į bydła jest w 
całości wykonywany przez wy- 
chowanków. 

Dotychczas w Liceum nauka 
trwała 3 lata. W bieżącym roku 
szkolnym poczyniono ; daleko 
idące zmiany w systemie i pra 
gramach nauczania. W Dobry- 
szycach okres nauki przedłużo- 
no do ląt 4-ch i absolwenci lice- 
um będą teraz otrzymywać tytuł 
technika rolniczego. Kosztem 
kilkuset tysięcy złotych udało 


się w b. r. dokonać w budynku 


prowadzi 30 budowli 


Jak już wspominaliśmy na ła- 
mach naszego pisma z początkiem 
br. powołana zostałą do ż 
Spółdzielnia Budownictwa Wiej- 
skiego Samopomocy Chłopskiej w 
Piotrkowie. Obecnie zatrudnia 
ona pońad 350 pracowników i 
prowadzi 30 budowli w poszczć 
gólnych miejscowościach naszego 
powiatu oraz powiatu radom- 
szczańskiego i brzezińskiego. 

W ostatnich dniach zespół mu- 
rarzaą Sącińskiego Antoniego wy- 
remontował Ośrodek Zdrowia w 
Kamieńsku. Remont Ośrodka u- 
kończony został w rekordowym 
czasie — w 20 dni, Przy budowie 
tej, dzięki dużej spostrzegaw- 
wyżej wspomnianego 
uzyska- 
W kosz 
na była 


murarza — Sącińskiegi 
no poważne oszczędno: 
tach remostu - przewidzi 


stwierdzał, że 
sę na terenie bu 
. pu odkopa- 
stwierdzońo, że 
k jest i nie potrzeba go spia 
p. *mu użyskana po 
sięgające 800000 zł. osz= 
czędności. Znaczne oszczedności 
osiągnięto również przy przebudo 
wie podstawowej szkoły w Sule- 
Według planu, budo! ta 
/ać 100 dni. Ty: sem, 
jatywie kierownika ru 
dzięki współ 
przebudowę 


ni badając grunt 
piasek znajduje 
dowy. Rzeczyw 
niu nawierzchni 
pi 


zawodnietwu pracy, 


56 dni 


ukończono w 


a | respondentów, 


Gospoda Spółdzietcza 
dobrze sge nia swe zadania 


ŁOWICZ Otwarta w dnia 
pażdziernika br. Łowiczu 
pr Rynku Kościuszki Gospoda 
Spółdzielcza już po miesiącu swe 
go istnienia dowiodła, że jako 
placówka społeczna, obsługująca 
ludzi pracy jęst bardzo potrzebną 
i pożyteczną. 

Dowodem tego są stale zwięk- 
szające się obroty i olbrzymi 
wzrost frekwencji. Rozwój Gospo 
dy Spółdzielczej jest zasługą fa- 
chowego kierownictwa i odpo- 
wiedniego personelu. 


w 


| gadnienia. 


e | wied: 


dzięki temu -okolo 700.000 złotych 
oszczędności. 

Na ukończeniu znajduje się 
prowadzona z funduszu 
ZOR-u budowa domów mieszkal- 
nych dla robotntków Woli Krzy- 
sztoporskiej, Roboty murarskie 
zostały już zakończone, obecnie 
przystąpiono do pokrycia dachem. 
Pokryty zostanie on specjalną da 
chówką ceramiczną, Całkowite 
ukończenie budynku nastąpi w 
dniu 1 stycznia 1950 r, Do użytku 
robotników oddane zostanie 5 
trzypokojowych nowoczesnych 
«mieszkań. 

Na terenie naszego miasta za- 
łoga spółdzielni przystąpiła do 
nrzebudowy byłych koszar przy 

l. Krakowskiej 38, w których 
mieścić się będzie Liceum Odzie 
żowe. Obecnie robotnicy przystą- 
pili do usuwania zwalonych stro- 
pów drev walanych, Przewiduje 
się. że na nowy rok znaczna część 
kudynku oddana zostanie do użyt 
ku 

"Wsporńmieć należy” również 
tym, że w ubiegłym tygodniu 
ukończona została przebudowa 
Domu Stftców w Łochyńsku. Wy 
remontowana, zostala tulaj nie- 
używana część budynku, dzięki 
czemu będzie można zwiększy 
stan. pensjonarin. Dotychczas 
Dom Starców jonowa! 40 


0 


w Piotrkowie 


w terenie 


Remont Domu Starców 
w Łochyńsku 
mi. obeenie = pamiaści=80 
podopiecznych. 
Mimo późnej pory jesiennej 
Spółdzielnia FBudownictwa Wiej- 
skiego nie ogranicza swej dztałal 


ności, bowiem jest ambicją zało- 
gi, by 


stkie prowadzone pra 
e przed okre- 


sem zimowym. 


szkolmym pewnych  najpilniej- 
szych napraw. Szkoła otrzyma 
na dalsze remonty jeszcze 2 
miliony złotych. 

Druga szkoła typu licealnego 
mieści się w Strzałkowie. Istnie 
jące 'tu liceum gospodarstwa do 
mowego, przekształcono na lice- 
um rolnicze. Dotychczas jednak 
nie ustalono jeszcze specjaliza- 
cji szkoły, Prawdopodobnie bę- 
dzie to liceum spółdzielczó-rol- 
nicze. Szkoła ma doskonałe wa 


runki kształcenia dobrych 
fachowców.  Przylegający do 
liceum sad, ogród, pastwiska 


i ziemia orna, stwarzają warun- 
ki wszechstronnego przygotowa 
nia do zawodu. 

Budynek, w którym mi 
się Liceum w Strzałkowie, jest 
ne potrzeby szkoły zbyt szczu- 
pły. Przydzielono już  szkóle 
kredyty na rozbudowanie inter- 
natu, tak by mógł w przyszło- 
ści pomieścić do 60 uczniów. 
aw powiecie radomszczańskim 

nieją 3 szkoły rolnicze, typu 


gimnazjalnego, (w zakresie da- 
wnej małej matury). Szkoła w 
Żytnie ma być centrum szkole- 
nia w określonych specjalno- 
ściach rolniczych. Normalnie 
szkoła ta w ciągu roku ma 2 
różne programy nauczania, let- 
ni i zimowy. Program zimowy 
polega na ńauczaniu przedmio- 
tów rolniczych teoretycznych i 
ogólnokształcących. .Natomiast 
program letni jest ściślej zwią- 
zany z zajęciami praktycznymi 
w terenie. W ciągu lata ucznio- 
wie szkoły, starają się zdobyte 
przez zimę wiadomości wykorzy 
stać praktycznie, w codziennej 
pracy ną roli. Zazwyczaj stosu 
je się przy tym metodę ścisłej 
segregacji poszczególnych zespo 
łów. W ten sposób powstają gru 
py złożone wyłącznie z hodow- 
ców kurcząt, ogrodników, ho- 
dowców bydła itd. Tego rodzaju 
metoda nauczania pozwala na 
szybkie kształcenie rolników- 
specjalistów. 


Aleksandrów 


Uroczysta Akademia 


ALEKSANDRÓW, — W rocz- 
nicę Wielkiej Rewolucji P: 
dziernikowej ekipa łączności po- 
między miastem i wsią przy 
PZZPD w Aleksandrowie odwie 
dziła gminę Rąbień. Referat po- 
święcony XXXII rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej 
wygłosił tow. Cieślak. Następnie 
został odczytany dekręt Rządu 
Polskiego o powołaniu na stano 
wisko ministra obrony naroda- 
wej, wielkiego Polaka — zashi. 
honego dawódecy w walce prze. 
ceiw hitlerowskim najeżdzcom, 
Marszałka Rokoszowskiego, Wia 
domość tę zebrani przyjęli z 
wielkim entuzjazmem wznosząc 
okrzyki ma cześć Marsząłką Ro- 
kossow: ERTER: 

WwW artystycznej akade. 
mii zespół świetiicowy pod kie- 
rownictwem tow. Trzebińskiego 
wykona! tańce ludowe polskie i 
rosyjskie, Wystawiono także ko- 
medię Czechowa p. t. „Oświad- 
czyny" 

Klub sportowy D. K. S. rozeg= 


rał amatorski mecz bok: ki. 


Czeka nas ciekawa imprezu 


W okresie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzitckiej na te- 
renie województwa łódzkiego odby= 
wały się eliminacje wiejskich ze- 
społów świetlicowych. Wyróżnione 
spośród tych zespołów wezmą udział 
w eliminacjach wojewódzkich w Ło- 
dzi, które znowu wyłonią najlepsze 
zespoły na Krajowy Festiwal Pieśni 
i Sztuki Radzieckiej w Warszawie, 

Do eliminacji powiatowych stane- 
ło 55 zespołów z całego wojewódz= 
twa. Zespoły te liczyły ogółem 550 
osób. Jury konkursowe, w których 
zasiadali artyśc: scen łódzkich. do- 
puściły do eliminacji  wożewódz- 


| kich w Łodzi 30 najlepszych zespo- 


łów świetlicowych. 

W dniach 19 i 20 listopada zespo- 
ły pe uczestniczyć będą w elimina- 
cjach. wojewódzkich, A- wżęc czeka 
nasnicżwykle ciekawa impreza, ym 
że zespoły te wystąpią z bo 


żenie przez ucz a 
wieńców na grobach pólegiyche 

nierzy radzieckich í przed pomm: 
z w parku im. Po~ 


niatowskiego. 


Nasza narada z korespondentami 


Przeń każdym pismem, n szcze 
gólnie gazetą partyjna stoi po- 
ważne zadanie zorganizowania 
zęstej sieci korespondentów fa- 
brycznych i terenowych. Jest bo 
wiem rzerzą zrozumiałą, 
wodowy dziennikarz 

7 do je Š 
tagu kilku godzin 
zapoznać się dokładnie z 
szkańców i zanalizować 
do gruntu ważne f aktualne za- 
Diatego też każda ga- 
i sieć ko* 
którzy jako lu- 
dzie zwiazani z danym terenem 
mogą dokładniej zgłębić teu, czy 
inny problem wysunąć odpo- 
wtuioski. Z tego wynika 
jasno, że rola korespondenta fa- 


zela stara 


iego cav terenowego jest 
bardzo poważna. a ro zatem 
idzie korespondentem nie może 


został nim ż 
to A 


b wiek, który 


- Mus sl hy 


niem ogól 


Warnukiem sprawnej pracy ka 


respondentów ich om 
takt z redakcji 

W osttnini okresie redukcją 

aant w licznych miastach 
naszego wniowódziwa organizu 
ib odprawy swych kórospońden 
lów 

Jaki jest cal takich zobrań? 


Oapyewv korespondentów ma- 


A na celu dokonanie 0! 
tyshezasowej pracy 1 nakres 
nie wytycznych ta nójbiiż<zi. 


przyszłość. 
wi'eszele zapozna: 
rzom z trudno: mi w pracy ko 
respondentów i z warunkami i 
zagadnieniami lokalnymi. 
Odprawy korespondentów „Glo 
su“ dostarczyły już bogatego ma 
teriału Doświadczenie wykaza- 
ło, że współpracownicy pisma — 
korespondenci w stosunkowo nie 
długim okresie czasu zdobyli ju 


Odprawy pozwalają 
się d 


tobie zaufanie calej załogi, Uwa 


gi krytycznie wysuwane w ko- 
respondencjach o pracy zakła- 
dów przyczyniają się dø likwido 
wania istniejących bolączek 
Praca korespondenta interesu 
się robotnicy, podsuwaja mu z 
zasypują go hówe 


mi zagadnie 

Drugą istolną sprawą jest wy 
łonienie w dużych zakładach 
przemysłowych tzw. kolegium re 
dakcyjnego, Niestety podobnych 
zespolów ym terenie 
Stanowczo ża A szkoda! 


mato, 
Kolegia redakcyjne, to aktyw ro 
botniczy, który zdaje sobie Spra 
wę, że nazeta wtedy kale jego 


pismem, jeśli odźwierciedlać bę- 
dzie jego życie, jeśli pisać będą 
do niej sami robotnicy. Kolegia 
redakcyjne ważne są również o 


tyle, że w nich uczą się rohotni 
cy wyszukiwania tematów, sa 
One w pewnym stopniu szko. 
lą korespondentów, 

Na odprawach koresponden - 
zgromadzeni przyrzekli sta 
ścisłą współpracę z nasza ga 
Ex Po kilku dniach ilość ko. 
respondencji wzrastała często 
dwukrotnie, Dążeniem gazety 
jest, mieć korespondenta w każ- 
dym zakładzie pracy, w każdej 
wsi, szkole i urzędzie, 

Również ważną sprawą jest 
podanie pełnego nazwiska 1 
imienia, a także dokladnego ad- 
resu, Redakcja za każdą wyko- 
„ystaną korespondencję wypła* 
ca bowiem honorarium, które 
przekazywane jest pod wskaza- 
ny adres — pocztą. 


H 


Wojewódzki Zarząd Zwiazku 
Samopomocy. Chłopskiej z Łodzi 
Lozpoczął z hiem 1 listopada br. 


wódz 


analfabetyzmu. 
ólnej uchwały obu 
lono. iż w ciągu trwa 


cego okres 5 miesi 
two łódzkie zorganizuje 


sów, ilość uczestników oraz ilość 
osób, które kursy ukończą. 

Do chwili obecnej od dnia 1 li- 
stopada Związek Samopomocy 
Chłopskiej województwa łódzkie- 
go zorganizował już 300 kursów. 
Ile zorganizowano kursów w wo- 
wództwie kieleckim, na razie 
e wiadomo. Końcowe wyniki do 
piero pokażą, które wojewódz- 


300 kate) 
sów dla analfabetów, województwo | 
kieleckie zaś 140. Poza tym współ 
zawodnictwo obejmuje jakość kur 


Kto wygra współzawodnictwo 


w zwalczaniu analfabetyzmu 


two należycie zrozumiało walkę 
7 analfabi mem i które ją naj- 
lepiej przeprowadz 

Na terenie województwa łódz 
ak dotychczas, największą 
ów Ed zował powiat 
Następnie po 


o. 


oraz powiat skierniewicki, który 
wypełnił swe zobowiązanie w 100 
procentach, organizując 20 kur- 
sów. Na trzystu zorganizowanych 
kursach w okresie 5 miesięcy, zo 
stanie „przeszkolonych 5.000 anal- 
fabetów. 

Liczba przeszkolonych jednak 
znacznie wzrośnie, gdyż Związek 
Samopomocy Chłopskiej zapowia 
da dalszą organizację kursów. 
Województwo łódzkie chee bo- 
wiem, by w niedługim czasie na 
całym jego obszarze nie było ani 
jednego analfabety. 


W dniu J9 bm. wystąpią 
społy świetlicowe przed jury PINE 
sowym. Natom:ast w dn. 

występy ich przeznaczone będą dla 
świata pracy, 


Między innymi w eliminacjach bie 
rze udział dziecięca kapela z Mo- 
szczemicy, powiatu piotrkowskiego. 
Wystąpi również młody, 35-0s0bowy 
zespół z Różycy, powiatu brzeziń- 
skiego, który wykona 6 pieśn: ra= 


„WZYWA WAS TAJMYR" 


TANIEC ROSYJSKI 


ra o wyzwolenie wsi. 


Wiejskie zespoły świetlicowe w eliminacjach wojewódzkich w Łodzi 


Przygotowania do Festiwalu Pieśni i Sztuki Radzieckiej 


dzieckich oraz przedstawi insceniza= 
cję utworu Majakowskiego „Doe 
brze“, Godny uwag: jest zespół świe 
tlicowy ze wsi Jes:onna, w powiecie 
sieradzkim. W skład zespołu wcho= 
dzą przedstawiciele całej gromady, 
Najmłodszy członek zespołu liczy 4 
lata, najstarszy 64. Zespół, składa- 
jący się z 50 osób, wystawia mon- 

sceniczny, zatytułowany „Przy- 
jażń”, a odtwarzający walkę żołnie- 
rza polskiego u boku żołnierza ra- 


Tasz. 


dinat — zespól PZPR w 


Pabianicach 


zespół Zw, Zaw. Wł ze Zduńskiej Woli 


Sieradz 
Przed kongresem 
SIERADZ — W związku ze 
zbliżającym Kongresem Zjed- 


noczeniowym stronnictw chłop- 
skich, j Y ieradzkie- 
go podjęli następująca rezolucję 


iunacy „Siuż- 
powiatu s'eradzkiego, 
jcząc nasze poczynania w ogólny 
wysiłek Narodu Polskiego dla 
przedterminowego wykonania 
planu trzyletniego, pragni: 
my również — zadokumentować 
nasz właściwy stosunek do Ludo 
wej Ojczyzny. Jako ZMP-owcy 


w szeregach „Służby Pol w 
celu uczczenia zbliżającego się 
kongresu połączeriowego, długo 


rozbitego ruchu ludowego w Pol- 
sce, wykonamy plan roczny w 
ilości 50.000 junako - dniówek 


przed terminem. 


CZYTAJCIE 


u 
| rozpowszechniajcie „GLOS 


F 


ruchu ludowego 


radością witamy nadchodzą- 
cy I-szy d Wojewódzki Związ 
ku Młodzieży Polskiej, który bę- 

m Aorabku 1 
Jed- 
c zelem 
uczczenia azdu "wykonać ponad 
plan do dnia 1- 12. 1949 r. 10.000 
junako-dniówek, nastepnie pade 
nieść w miesiącu propagandy pra 
ay „SP-owską* prenumeralę cza- 
sopism i bard 
pogłębiać w 
oraz stale zapoznawać się z do- 
robkiem i doświądczeniąmi na: 
szego największeqo i najlepszego 
przyjaciela — Związku Radziec- 
ki 


Co pisała prosa łódzka 15 listopada 1929 r.l 


„SKANDAL W BONN" 


iał się odbyć pogrzeb 
Wilhelma — księż 
aż zmarłej — Aleksan 
der Zubkow został aresztowany na 
chwilę przed rozpoczęciem pogrzebu. 


„BEZROBOCIE W PIOTRKOWIE” 


Z powodu całkowitego wstrzyma» 
nia zasiłków dla bezrobotnych Piotr 
kowa na miesiąc grudzień — odbyły 
się w tym mieście demonstracje gło- 
dującej ludności, 


„SIEDEM KATASTROF LOTNICZYCH 
WE FRANCJI" 


W ciągu tylko jednego dnia 14,11, 
1929 r, we Francji wydarzyło się sle- 
dem poważnych katastrof lotniczych. 
Kilkanaście osób poniosło śmierć na 
miejscu, 


„WOJNA 
Z DYR, ADWENTOWICZEM" 


„Republika toczy catostronnicową 
bitwę ż dyroktorem Teatru Miejskie- 
go — Karolem Adwentowiczem o re- 
pertuar, Karol Adwentowicz ośmielił 
się wystawić dwie sztuki niemieckie 
na raz (Goethe i Schiller), dwie sztu- 
ki komunistyczne oraz jedną sztukę 
„ginekologiczną” (Cjankali). Wobec 
tego „Republika” postanawia nie do- 
puścić do wystawienia następnej sztu 
ki, podobno „rozpłodowo-akuszeryj- 
nej”. 


PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.16 komedia Anto- 


niego Czechowa pt, „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ml. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal- 
tera, W. Ziembińskiego i innych, 

Kasa czynna od godz. 10 do 14-2j 
1 od godz. 16-tej, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

„Brygada  szlifierza  Karhana" 
punktualnie o godz. 19,15. 

Zniżki dla studentów i członków 
Zw. Zaw, ważne, 


ADRIA (Stalina 1) — „Zakięta na- 
rzeczona” godz. 16, 18, 20 — 
dozw. dla młodzieży. ` 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
cząca barykąda* — godz, 16, 18,30 
21 — film dozwolony dla młodzie- 


ży, , 

BAJKA. (Franciszkańska 31) — „Ma 
skarada* — godz, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 48“ — godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) — 
„Złoty róg" — godz. 16 „18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Tragicz 
ny pościg” — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz, 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie“ — godz. 16, 18,30, 21 
film dozwol, dla młodz, 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Potępieńcy* — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Dzieci z jednego podwórka“ 
godz. 16.30, 18,30, 20.80 — film 
dozwolony dla dzieci, 

ROMA (Rzgowska 84) — „Nikt nie 


nie wie“ — godz. 16, 18, 20 — film | 


dozwolony dla młodz. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 
Gwardia" ‘II-ga seria, dla młodz. 
godz. 16; seanse normalne godz. 


18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) — „Po 
culunek na stadionie" — godz, 16, 
18, 20 — film dozw. dla młodzieży 

ŚWIT — Kino niarzynne z powodu 
remontit, 

TECZA (Piotrkowska 108) — „Sąd 
honorowy“ — godz. 16, 18,80, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Moja 
miła* — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dła dzieci. 

kiego 1) —,„Gdzi 
— godzina 15.30, 18, 


w Europie 


20.80 — film dozwolońy dla mło- 
dzieży, 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — 


„Milcząca barykada'* godzina 
15.80, 18, 20.30 — film dozwolony 
dla milod: 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Ali Baba i 40 rozbójników* — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolo- 
ny dla dzieci, 4 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Śpie- 
wak nieznany” godz. 16.80, 
18.30, 20.380 — film dozwolony dla 
młodzieży. 


„ZEBRANIE DELEGATÓW 
FABRYCZNYCH" 

W dniu wczorajszym 

w Łodzi zebranie delegatów fabryc: 

nych, 


zatrudnienia obnfża się katastrofalnie 
fabrykanci nie, honorują stawek, niel 


przestrzegają ustawowego czasu pra-|] 
cy, nie udzielają żadnych zasiłkówjj zanie problemów 


wysłużonym robotnikom, których pol 
przepracowaniu kilkudziesięciu lat po 
prostu wyrzuca się — na brvk. Ze- 
brani domagają się zaprzestania dal- 


szych redukcji robotników, ponieważą Katowicach. 
Zarządach Mi 

słusznego założenia, 
żym, zimowym powietrzu, w formie 
ślizgania się jest nieodzownym czyn- 
| nikiem podniesienia zdrowia i kultu- 


bezrobócia 
rozmiary. 


przybiera  katastrofalne| 


„KRONIKA SKANDALICZNA” 
Gazety łódzkie podają poza tym 
szereg wiadomości o interesujących 
nagłówkach, Oto kilka dla przykładu: 
„Pięciu drabów zniewoliła dziew- 
czynę na ulicy Ogrodowe. 
mach na pociąg pod Łodzią” 


głową na torze" itp. 


„PREZYDENT GDYNI 
ARESZTOWANY” 
Dzlenniki donoszą o aresztówaniu 
prezydenta m. Gdyni — Krauzego; 
którego aresztowanie nastąpiło nal 


skutek nadużyć przy dostawie kostki 


brukowej. 


„04 


138,25 Program dnia. 

obiadowa w wykonaniu zespołu in- 
strumentalnego., 14.00 „Z życia Wo- 
gier", 14.15- (Ł) Komunikaty, 
(Ł) „O. przestępczości 
sposobach jej zwalczania” — pog. H. 
Cybulskiej, 14,80 (Ł) Muzyka roz- 
rywkowa. 
chorych. 15.10 Audycja dla szkół po- 
południowych — „Było nas tysiąc] 
słuchowisko. 16.00 Dziennik popołu- 
ŻA 16.20 (Ł) Aktualności łód: 
ie, -16. 


16, W ramach audycji „W pr 
cowniach łódzkich uczonych, arty- 
stów i pisarzy” — rozmowa z prof. 

M.Gluthem. 16,40 (Ł) Tnterlu- 
dium 16.30 (Ł) Reportaż R. 
Chłodzi: 


niaszowie Mazowieckim j 
nie tylko jedwab“,:17.00 Koncert ron- 
rywkowy. 17.45 „Z frontu brygad 
Sp“ audycja * słowno-muzyczna.| 
18,00 „Z kraju i ze świata”, 5 
Utwory kompozytorów ro: 
wykonaniu K. Wiłkomirskiego 
wiolonczela. 18.40 „Wszechnica Ra- 
diowa* kurs I wykład z cyklu: 
Chiny — kraj starej kultury”. 19. 
uzyka rozrywkowa. 20.00 Dziennik 
wieczorny, 20,30 Muzyka popularna. 
2040 „Wędrówki po Związku Ra- 


dzieckim”. 21.00 Koncert symfonicz-] 


na jutro. 21,55 D, e. koncertu sym- 
fonicznego. 22.80_„Topiela” 
ment powieści ż 
skiej 22.50 Muzyka rozrywkowa. 
28.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Pro 
gram na jutro. 2315 III audycja 


i wieków”, 
i Hymn. 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Czy przypominasz sobie, jak Batmanow na poi 
zimy mówił często, że należy przygotować się do prowa 
Przepowiadał już wtedy: 
ię do rozpędu, a kiedy weżmiemy rozmach 
zrobimy skok! — Zakłądam się, że w ciągu dziesię- 

dni podwoją się wyniki. Tempo rośnie w bryga- 
dach, Czy myślisz, że nie wykonają swoich zobowią- 
zań? Wykonają! Jeszcze się nie zdarzyło. aby nie do- 
Mam notatki dotyczące wypracowa- 
nych norm przez brygadę kopacza Ziatkowa, które bu- 
dzą po prostu podziw: skład brygady pozostał ten sam, 
ometrycznym, To jest 
iezrozumiałe z punktu widzenia ograniczonego rach- 
mistrza, ale pozostaje faktem. A od faktów również nie 
można uciekać! — roześmiał się Aleksy i zajrzał Grecz- 
kinowi w oczy. Czy cię już, przekonałem? 

— Przekonałeś — odpówiedział Greczkm i rzeczy- 
wiście nieco się otrząsnął z przygnębienia. Miał zwy: 


dzenia strategicznej walki? 
szykujemy s 


(3 


trzymali słowa. 


ge 


a produkcja wzrasta w postępie 
nie: 


czaj: 


odbyło sish 


poświęcone omówieniu odpo-j 
wledzi przemysłowców na żądania ro 


botnicze. Delegaci stwierdzili, że stani Ą j 
powiednie zro; 


M racjonalne tory. 


szym 
H realizację 


ry fizycznej społeczeństw Tozpo- 
częły szeroko zakrojoną akeję, w ce- 
lu założenia lodowisk na stawach 


jtu leży w kompetencji Centrali Han- 


„Odgrył przedzającym sezon 
zione palce obu rąk. — Tajemniczyj|n hie. 


trup na pustkowiu”. „Trup z odeiętąpi 
dukowany 
znawców z PZŁ. 
przejęło Przedsiębiorstwo Pa! 


| coprezes PZŁ ob. Staniszewski oraz 
E rzeczoznawca metalurg 


czasie | następujące 
J9.070 par łyżew popularnych (Turf), 


nie tylko do podniesienia iłości pro- 
14.20% du! 
nieletnich if nież w b, sezanie 


14.55 Audycja PCK dla 


(E) Audycja Ligi Kobiet. 


ğ świadczy najlepiej o tej 


jeśli watpił w coś, starał się sprawdzić swoje 
watpliwości u kogoś, komu wierzył, 


Łyżwiarstwo stanie się.w Polsce 


speoriemm MS 


POWSZECHNIENIE łyżwiarstwa 
w Polsce znajduje obecnie od- 
mienie i wchodzi na 


U 


Dla umasowienia łyżwiarstwa naj 
a rolę odgrywa rozwią- 
lodowisk i sprzętu 


iarskiego, 
Odnośnie lodowisk  najpoważniej- 
czynnikiem umożliwiającym 
planów PZŁ będzie o- 
sztucznego lodowiska w 
ydziały Wczasów przy 
h, wychodząc ze 
ruch na świe 


twarcie 


w Parkach Miejskich. Sprawa sprzę- 


dlowej 


Sprzętu Sportowego przy 
GUKP. 


Centrala już w okresie po 
zimowy zape 
nila sobie produkcję łyź i 
lyżwiarskich. Sprzęt ł 

t wg wskazówek rzeczo 
Produkcję 


wa w Myszkowie (Światowid). Przed 
kilkoma dniami w Myszkowie bawi- 
li: delegat GUKF ob, Kasprzak, wi- 


z ramienia 
PZŁ Zarębski, Delegaci stwierdzili, 
że wyprodukowany sprzęt jest odpo- 
wiedni, tak pod względem jakości jak 
techniczno-sportowym. 
Centrala Handlowa Sprzętu Spor- 
towego, rozprowadzi w najbliższym 
ilości  łyżew: 


08 par łyżew hokejowych, 130 par 
iyżew ~do jazdy figurowej (model 
„Salchov*). 


Dyrektor naczelny fabryki Solarz 
stwierdził, iż fabryka będzie dążyła 


ale i jakości, obiecując rów- 
rodukowanie 
1.000 par łyżew dla dzieci (specjal- 
ny model) oraz 270 par do jazdy fi- 
gurowej. 


ikeji, 


Produkcję butów łyżwiarskich 
przejęła Fabryka Obuwia (dawniej 
„Granit“) w Katowicach, która spe- 
cjalizuje się w zakresie produkcji 
butów sportowych dla wszystkich ga 
łęzi sportowych, Produkcja obuwia 
łyżwiarskiego odbywa się pod ścisłą 
i fachową kontrolą tuk ze strony 


Centrali Handlowej Sprzętu Sporto- 
wego, jak i Polskiego Związku łyż- 
wiarskiego, 

W b. sezonie zostanie wyproduko- 
wane 100 par butów dla zawodni- 
ków oraz pewna ilość butów popu- 
larnych, 


( 
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Zdobywcy pucharu ZSRR 


s 


Kadra pływaków łódzkich = 
rozpoczyna specjalne treningi 


Zarząd ŁOZP zapowiedział przed 
kilku tygodniami reorganizację tre- 
ningów pływackich, mającą na celu 
zorganizowanie specjalnych trenin- 
gów dla kadry reprezentacyjnej w 
godzinach rannych, oraz koransację 
treningów klubowych w godzinach 
poobiednich pomiędzy 17 a ,20-tą. 
"Dziś 'miożna' stwierdzić, że oświad- 
czeniu łódzkich władz-pływackich nie 
były gołosłowne, gdyż już od środy 
16 listopada br. najlepsi pływacy 
łódzcy trenować będą pięć razy w 
tygodniu w godzinach od 6.36 do 


W przyszłości projektuje się pro- 
dakcję łyżew do jazdy, szybkiej, 


1.80, a po treningu otrzymywać bę- 


Z poczuciem snełnionego obowiązku 


Z łezka w oku powrócili wczoraj 
łódzcy pięściarze z wizyty w Zduń- 
skiej Woli, gdzie w niedzielę roze- 
gral: towarzyskie spotkanie pomię- 
dzy dwoma teamami A i B na rzecz 

ch sierot. 
tysięcy „dochodu 
imprezie. 
Ten wysok: dochód cieszy nas tym 
razem wyjątkowo, gdyż był on prze 
znaczony Całkowicie na cel, który 


czystego 


Ü nie może być dla nikogo z nas obo- 


jętny. Posłuchajmy co o tej impre- 
zie mówi nam kierownik ekspedycji 
pięściarzy | łódzkich wiceprezes 
ŁOZB ob. Sikorski. t 
— Przyjazd nasz do Zduńskiej 
Woli, wywołał tam ogromne zaintere- 
sowanie. Z chwilą rozpoczęcia zawo- 
dów sala była nabita, w kasie za- 
brakło już biletów tak, że spory 
tłum miłośników pięściarstwa mu- 
Szał pozostać na ulicy, Organizacja 
zawodów jak i zachowanie publicz- 
ności zarzutu. Poziom 
walk był n chłopcy walczył: 

to, wynik 9:9, 

Ale nie tym jesteśmy zachwy- 
ceni — dodaje nasz rozmówca — 


powrócili pięściarze łódzcy ze Zd. Woli 


100 tysięcy złotych poprawi los tamtejszych sierot 


atmosferą jaką zgotowali nam gospo 


darze. /Wzruszył nas wszyst. 
wieczór, spędzony w. towarzy- 
stwie dziatwy, która popisywała 


się przed nami śpiewem : wierszy- 
kami, Byliśmy wszyscy. szczęśliwi, 
że przyczyniliśmy się da poprawy 
ich warunków mąter:glnych: 

— Taka-impreza daje wielkie za- 
dowolenie, to też postanowiliśmy. 
każdy wolny termiń wykorzystać 
tak, jak wykorzystaliśmy go w nie- 
dzielę — kończy nasz. roźmówca. 

A-teraz. przejdźmy do* wyników 
technicznych. Jak już wspominaliś- 
my, ogólny wynik meczu był remiso 
wy. 9:9. 

A oto ciekawsze g 

W wadze muszej po b. ładnej 
walce Stanikowski (Widzew) poko- 
nal na punkty Nowaka (Zw. Zryw), 
w wadze koguciej Stolecki ŁKS 
Włókniarz) pokonał ~ Jachim:aka 
(DKS_ Aleksandrów), w wadze lek- 
kiej Gocałek (Kolejarz — Łódź) po- 
konał na punkty Budę (Widzew), a 
w półciężkiej Walaszczyk (DKS 
Aleksandrów) zwyciężył przez tech- 
niczne k. o. w pierwszej rundzie 


zachwyceni jesteśmy tą serdeczną 
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maszynie i 


— Oi 


Aleksy, 


ności Batmanowa i Załkinda, 
kpił zlekka z Koszowa i Greczkina. 
cie, nie tego od was chciałem, Ale w każ- 
dym razie jest to lepsze od tego, co móglbym otrzy- 
mać, gdybym nie natarł wam uszu na zebraniu: 
— Niepotrzebnie narzekac'e, Wasyli Maksyimow U 
— jęknął Greczkin. — Jest fo solidne, uczciwe spraw: 
zdanie, oparte na solidnych materiałach. 
pozostało tylko. przyszykować się 
że nie jest jeszcze zupełnie gotów, 
że jest to prawdziwe 


do drogi, poczuł, 
Dokąd pisał sprawozdanie, sądzi 
sprawozdanie dla Moskwy. Obecnie starannie przepisane 
i podpisane papiery zaczęły budzić w nim wątpliwości, 
„Tylko sztuka, która posiada czarodziejskie sposoby mo- 
że muzyką, barwami, pięknym słowem powtórzyć i od- 


Dudka ‘Kolejarz — Łódź), 


Greczkin przerwał rozmowę į dalej pracował. Aleksy 
również pochylił się nad sprawozdaniem. 


* * 


* 


Upłynęło pięć dni, jakie Batmanow dał do przygoto- 
wania materiałów dla Moskwy, Pięć dni, pełnych na- 
pięcia i kłopotów. Wreszcie wszystko było gotowe: al- 
bumy z tablicami, mapy, diagramy, wykresy, 

Sprawozdanie po przeprowadzeniu wszelkich 
róbek i poprawek po raz trzeci 


któremu 


| listopada br. odprawa wszystkich za- 


dą Śniadania. Jeśli chodzi o sprawę 
komasacji treningów klubowych, to 
rozmowy wstępne w WUKF wyka- 
zały zgodność poglądów i w najbliż- 
szym czasie sprawa ta zostanie ra- 
łatwiona pozytywnie. 

Łódź jest pierwszym okręgiem w 
Polsce, który stwofzył półstały ośro- 
dek treningowy dla najlepszych pły- 
waków okręgu, 

Kadra reprezentacyjna wyłoniona 
została na wspólnej odprawie przed- 
stawicieli ŁOZP i instruktorów i lí- 
czy w tej chwili 27 osób, a z tej licz- 
by do kadry reprezentacyjnej Polski 
należy 9 osób. 

Celem zapoznania członków kadry 
z ich obowiązkami, regulaminem we- 
wnętrznym, eraz planem pracy, zwo- 
tana zostaje we wtorek, dnia 15-g0 


wodniczek i zawodników, zaliczonych 
do kadry, Odprawa odbędzie się 
o godz, 18-ej w gmachu „Ogniska“. 

Do kadry wyznaczeni zostali na- 
stępujący zawodnicy: a 

„źwiązkowiec-Zryw": Kowalska 
Teresa, Maślakiewicz Romana, Bo: 
niecki Jerzy, Jera Anatol, Sobczak 
Jerzy, Stanowski Zenon, Wojciechow 
ski Seweryn, Dobrowolski Mieczy- 
sław, Jaworski Bogdan, Koża Lech, 
Pławik Zygmunt, Lewandowski Mi- 
rosław, 

ŁKS-Włókniarz: Proniewicz Hali- 
na, Woźniak Greta, Ciemieniewska 
Teresa, Sobczak Barbara, Malinow- 
ska Emilia, Placek Bogusława, Sie- 
kiera Czesław, Paliocha Mirosław, 
Nikodemski Lech, Gorzkowski Jerzy, 
Sierocki Bogusław, Sodomirski Ire- 
neusz. 


zostało przepisane na 
przeczytane głośno przez Aleksego w obec- 
Batmanow, podpisując, 


Petri. 
Janas, 


tworzyć minione 


dając tablice i wykresy. 


nia? kied; 
kimi cyfi 


o śwoim „ut 


prze- 


kiedy szalał styczniowy 


lazny pi 
prosił Ba 


k, robotniey 


dzili na 


et, że ropa będzi 


minem. 


lodzianio zapewnili 


9. ERS Włókniarz IB © 
10. Związkowięć (Tomaszów) 
U 


obrazy życia 
przewrecając ód nową strony swego sprawozdania, oglą 


odżyją wszystkie radości i smutki, 
przy budowie? Zmarły Kuźma Kuźmicz Topolow wspom 


Nr 314 


so © 66 
„Spójnia 

mistrzem jesiennym 

piłkarskiei klasy A 


niedzielę zostały zakończone spot 
kania o mistrzostwo piłkarskiej 


Kl, A okrągu łódzkiego. 


Spójnia zwyciężyła w Piotrkowie 
tamtejszą Concordię w stosunku 2:1 
0:1). 


Bramka dla miejscowych padła m 
amieszania podbramkowego, Taki wy 


nik utrzymał się do 60 minuty, Do- 
piero wówczńs, mając pewną przówa- 
gs Bpójnia zdobyła wyrównani 
wadzenie ze strzałów Morpnisk 
Kozłowskiego. Kazimierza, 
należy, 
rzutu karnego. 


pro 
iego 1 
Zaznaczyć 
że Spójnia nie wykorzystała 


Zawody prowadził dobrze ob. Olej- 


nik, 


Kolejarz (Koluszki) | zwyciężył 


siebie Borutę w stosunku 2:1, 


Zywycięstwem Spójni nad Goncordią 
sobie tytuł mi- 


tea jesiennego, natomiast Kolejarza 


x Koluszek oddalili chwilowo widmo 
spadku do klasy B, 


Po uwzględnieniu ostatnich wyni 


ków tàùbelka przedstawia się następu= 
jaco: 


at, bra 
28:8 

28:17 
18:17 
19:13 


gier st.pkt, 
| Spójnia (Łódź) 95 14:4 
| Kolejarz (Ł60%) 9 13:5 
, Włókniarz (Zgierz) 9H 13:5 
| Qomcordia (Piotr) 9 10:8 
Zwiążkowiec (ad 


9:0 16:14 


6, „Emjeden" (Żychlin) 
9- 8:10 
6:12 


y 15:23 
T. Boruta (Zgierz) 9 20:29 
8. Kolejarz (Koluszki) 

8 612 


6:12 


13:16 
13:24 


5:13 7:28 


Hnykina znów poprawiła 


lekkoatletka radziecka — Hnyklna s 
Tbilisi, która niedawno ustanowiła re 
kord ZSRR w skoku w dal, przebiegła 
100 m w rekordowym czasie 12,3 sek. 
Warto przypomnieć, że Hnyktna po- 
prawiła 2-krotnie w tym sezonie re- 
kordy juniorek radzieckich w bie* 
gach na 100 i 200 m, 
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e 
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D-06753 


rozmyślał Aleksy, 


— Gdzie i w jakich raportach 
jakie przeżyliśmy 


dziale włożonym do spółki", Ja- 


mi można wyrazić jego udział, albo też udział 
Smorczkowa, Ber|dzego i Silina?... 

Im bardziej rzecz zgłębiał, tym bardziej odpowiedzial- 
na wydawała mu się podróż do Moskwy. Aleksy rozmy- 
ślał o budowie nie w sposób oderwany, 
obrazach cały jej bieg aż do zakończenia, 


lecz widział w 


Przypomniał sobie, jak pewnego wieczoru na. cieśninie, 


buran, spędził razem z Beridze 


przyjemny wieczór w baraku budowniczych. Płonął że- 


siedzieli dookoła 1 Ziatkow po- 


r cego, aby opowiedział, w jaki sposób zosta- 
nie puszczona ropa, Jeszcze nawet jedna partia rurocią- 
gu nie została opuszezona do cieśniny, 
wchodziła na właściwe tory, a ludzie już wierzyli, że ro- 
pa zostanie dostarczona w terminie do Nowińs! 


praca dopiero 


v e. . Twier- 
ie w Nowińsku jeszcze przed ter 


minem: może o dzień wcześniej, ale na pewno przed ter 


PD. c. ni: 


